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W Prudniku rozpoczyna działalność Międzypokoleniowe Centrum 

Integracji. To zmodernizowany, dawny biurowiec, w którym znalazły 

miejsce podmioty zarówno senioralne, jak i te dla dzieci i młodzieży.
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CZYTAJ NA STR. 2

CZYTAJ NA STR. 7

MIĘDZYPOKOLENIOWE CENTRUM INTEGRACJI

Seniorzy 
i młodzież razem

Straty mogą 
pójść w miliony
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MINISTER W TRZEBINIE. TO REAKCJA NA SPORE ZAGROŻENIE

Ewa Płonka

 i Plácido Domingo

CZYTAJ NA STR. 11

W piątek, 11 kwietnia, w Trzebinie, przy przejściu 

granicznym, doszło do spotkania ministra rolnictwa 

Czesława Siekierskiego z powiatowymi lekarzami 

weterynarii, wicewojewodą opolskim Piotrem Pośpiechem, 

prezesami Stadniny Koni Prudnik Anettą Sałacką 

i Łukaszem Walczakiem oraz przedstawicielami zarządu 

Kombinatu Rolnego Kietrz.

eprasa.pl 8892aeb89a
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GOSPODARKA

INTERWENCJE

Z POLICJI

PRUDNIK

Minister w Trzebinie.  
To reakcja na zagrożenie

Stojak na rowery  
blokowany przez samochody

Kolejni kierowcy zatrzymani 

za niebezpieczną jazdę

Przyczyną gaz

Rysunkowy  komentarz 

Rysował: Grzegorz Weigt

Spotkanie odbyło się w Trzebinie

Stojak na rowery jest już tylko atrapą

Na liczniku 140 km/h. To nie autostrada.

W piątek, 11 kwietnia, w trzebinie, przy przejściu granicznym, 
doszło do spotkania ministra rolnictwa Czesława siekierskiego 
z powiatowymi lekarzami weterynarii, wicewojewodą opolskim 
piotrem pośpiechem, prezesami stadniny koni prudnik anettą 
sałacką i łukaszem Walczakiem oraz przedstawicielami zarządu 
kombinatu rolnego kietrz.

P
olicjanci z Prudnika w ciągu 
zaledwie 20 minut zatrzymali 
do kontroli dwóch kierują-

cych, którzy za nic mieli ogra-

niczenia prędkości. 29-letni kierujący 
audi jechał przez Białą z prędkością 
140 km/h na obowiązującej „sześć-

dziesiątce”. Funkcjonariusze zatrzy-

mali mężczyznę do kontroli i ukarali 
mandatem karnym w wysokości  
5 000 złotych. Na konto kierowcy 
trafiło również 15 punktów karnych z 
uwagi na recydywę drogową.
 Do kolejnego, rażącego złamania 
obowiązujących ograniczeń prędkości 
doszło w Dobroszewicach. Tam 47-let-

ni kierujący mercedesem pędził przez 
miejscowość z prędkością 118 km/h, 
czyli o 58 km/h za szybko. Kierowca 

C
zytelnik zwraca uwagę na 
blokowanie możliwości 
ustawiania rowerów przy 
stojakach zamontowa-

nych na ścianie szaletu przy ul. 
Jagiellońskiej w Prudniku. Kawałek 
miejsca dla cyklistów funkcjono-

wał, dopóki stał w sąsiedztwie częś-

ciowo wkopany słupek z betonową 
podstawą. Ktoś jednak go przesu-

nął i od tego momentu miejsce jest 
blokowane przez samochody. Na 
stojak dla rowerów wydane zosta-

ły publiczne, gminne pieniądze, 

T
emat przewodni to poważne 
zagrożenie pryszczycą, której 
nie mieliśmy w Polsce od 54 
lat – relacjonuje prudnicka 

Stadnina. - Granice są zabezpieczone, 
a my robimy wszystko, aby wirus do 
nas nie dotarł - pełna bioasekuracja 
- maty, szlabany, dezynfekcja, odzież 
ochronna. Nasza hodowla bydła liczy 
1500 sztuk. Nie wyobrażamy sobie, że 
moglibyśmy je stracić.
 Minister przestrzegał rolników 
przed okazyjnymi ofertami zakupu 
zwierząt w bardzo niskich cenach: – Ta-

kie transakcje mogą stanowić poważ-

ne zagrożenie dla bezpieczeństwa bio-

logicznego kraju i przynieść ogromne 
straty dla całego sektora rolniczego.
 Całodobowe kontrole pojazdów 
przewożących zwierzęta i produkty 
odzwierzęce wprowadzono na przej-

ściach granicznych w Trzebinie i Głu-

chołazach 10 marca. Przyczyną gra-

nicznych obostrzeń jest stwierdzenie 
na terenie Węgier i Słowacji ognisk 
pryszczycy. Kontrole dotyczą granicy 
ze Słowacją i Rep. Czeską.
 Pryszczyca jest zakaźną i wysoce 
zaraźliwą chorobą groźną przede 
wszystkim dla zwierząt. Stanowi 
bardzo duży problem dla gospodar-

ki na wiele lat przetrzebiając stada 
zwierząt hodowlanych. Człowiek 
również może zachorować na prysz-

czycę, na przykład mając kontakt z 
chorym zwierzęciem lub spożywa-

jąc zakażone mięso lub inne produk-

ty odzwierzęce, ale jej przebieg jest 
zwykle łagodny i nie stanowi zagro-

żenia dla życia. (d) n

R
ozszczelnienie instalacji gazo-

wej było powodem interwencji 
straży pożarnej w poniedziałek 

(7 kwietnia) w budynku wieloro-

dzinnym przy ulicy Wyszyńskiego 

w Prudniku.  Służby ratunkowe 
otrzymały zgłoszenie ok. godz. 15.00. 
Przyczyną zagrożenia było rozszczel-

nienie instalacji gazowej w budynku. 
W działaniach brały udział cztery 
zastępy straży pożarnej z Prudnika, 
Lubrzy oraz Łąki Prudnickiej, a także 
pogotowie gazowe. (jt) n

natychmiast został zatrzymany do 
kontroli, która zakończyła się utratą 
prawa jazdy przez kierującego. Na 
47-latka funkcjonariusze nałożyli rów-

nież mandat karny w wysokości 2 000 
zł oraz 14 punktów karnych.
 Przypominamy, że dobre warunki 
na drodze nie zwalniają nas z rozwa-

gi i przestrzegania przepisów drogo-

wych. Nie zapominajmy również o 
tym, że przekroczenie dopuszczalnej 
prędkości o ponad 31 km/h jest wy-

kroczeniem podlegającym pod recy-

dywę drogową, a następne przekro-

czenie prędkości o zbliżoną wartość 
zakończy się dwukrotnie wyższym 
mandatem karnym. Drodzy kierow-

cy, noga z gazu – apelują prudniccy 
policjanci. (źródło: KPP Prudnik) n

więc należałoby to uszanować i 
przywrócić temu miejscu funkcjo-

nalność stworzoną przez samorząd. 
Rowerzyści też mają swoje potrzeby, 
wcale nie mniej ważne od użytkow-

ników samochodów.
 Szalet stoi w miejscu kwartału 
wyburzonych kamienic, który do-

celowo ponownie powinien zostać 
zabudowany. Póki tak się nie stanie, 
żwirowy plac obok służy za niefor-

malny parking, przydatny zresztą w 
centrum miasta, gdzie jest deficyt 
miejsc parkingowych. (d) n

eprasa.pl 8892aeb89a
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Z POLICJI

Wpadli, bo ucięli sobie rozmowę o narkotykach z policjantami

Millennium 360º

Zapraszamy do oddziału partnerskiego:
ul. Sobieskiego 11-13, Prudnik,
tel. 774 022 076*, 
pn.-pt. 8.30-16.00

Konto pełne  
korzyści

*Koszt połączenia wg stawki operatora.

Prowadzenie rachunku płatniczego Millennium 360° jest bezpłatne. Jeżeli min. 5 razy w miesiącu zapłacisz kartą do konta 
lub BLIKIEM (1 raz, jeżeli masz 18–26 lat), to nie płacisz także za wypłaty gotówki z bankomatów, za obsługę karty debetowej 
oraz płatności zbliżeniowe BLIK. Za wypłaty gotówki z bankomatów za granicą ich operatorzy mogą pobierać opłaty, które 
są niezależne od naszego banku. Szczegółowe informacje opisane są w Cennikach usług – prowizje i opłaty, karty debetowe, 
stopy procentowe oraz płatności BLIK, Regulaminie ogólnym świadczenia usług bankowych dla osób fizycznych w Banku 
Millennium S.A., Regulaminie otwierania rachunków w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem zdalnej weryfikacji tożsamości 
Klienta, Regulaminie otwierania rachunków przez Internet w Banku Millennium S.A. z wykorzystaniem usługi weryfikacji 
tożsamości. Dokumenty są dostępne na www.bankmillennium.pl oraz w naszych placówkach. Zwroty za zakupy w ramach 
współpracy z Millennium Goodie Sp. z o.o. dokonywane są na warunkach Regulaminu korzystania z Platformy goodie.pl 
przez użytkowników, dostępnym na stronie www.goodie.pl

Zatrzymani mężczyźni posiadali ponad 80 porcji marihuany 
i grzybki halucynogenne

Prudniccy kryminalni w czasie wolnym od służby zatrzymali dwóch 30-latków, którzy 

posiadali narkotyki. W trakcie przeszukania jednego z mieszkań policjanci zabezpieczyli 

marihuanę oraz grzyby halucynogenne, oraz gotówkę w kwocie 12 tys. zł.

N
a  początku kwietnia, w 
czasie wolnym od służby, 
dwóch prudnickich krymi-
nalnych zatrzymało dwóch 

mężczyzn podejrzanych o posiadanie 
narkotyków. Mężczyźni w wieku 
30 lat byli bardzo zaskoczeni, kiedy 
podczas rozmowy o narkotykach, 
zostali wylegitymowani i przeszuka-
ni. W trakcie tych czynności, a także 

przeszukania mieszkania, policjanci 
ujawnili nie tylko ponad 80 porcji 
marihuany, ale również grzyby 
halucynogenne.
 W wyniku dalszych działań po-
licjanci zabezpieczyli gotówkę w 
kwocie 12 tysięcy złotych, która mogła 
pochodzić z nielegalnej działalności. 
Obaj zatrzymani usłyszeli zarzuty 
posiadania substancji odurzających. 

Jednemu z nich za posiadanie znacz-
nej ilości narkotyków grozi kara do 
10 lat więzienia. Wobec mężczyzny 
prokurator zastosował środek zapo-
biegawczy w postaci dozoru policji 
oraz zakazu opuszczania kraju. Drugi 
z 30-latków odpowie za posiadanie 
substancji narkotycznych, za które 
grozi mu kara do trzech lat więzienia. 
(informacja: KPP Prudnik) n

eprasa.pl 8892aeb89a
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oszuści działający metodą „na wypadek członka rodziny” kolejny 

raz podjęli próbę wyłudzenia pieniędzy od mieszkańców powiatu 

prudnickiego. niestety udało im się.

KOBIETA STRACIŁA 32 TYSIĄCE ZŁOTYCH

Oszuści kolejny raz zaatakowali 
metodą „na wypadek”

Karolina WICHER-SIENKIEWICZ

Z PORADNIKA DIETETYKA (150)

Wielkanocne ciasteczka z samopszy 
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mało słodkie 
c i a s t e c z k a . 

S m a k o w i t e  ł a k o c i e 
przygotowane z mąki z samopszy 
- pradawnego gatunku pszenicy, któ-

ry wraca do łask dzięki swoim war-

tościom odżywczym i smakowi (jak 
dawniej). Mąka z samopszy jest mniej 
popularna niż tradycyjna, a szkoda. 
Ceniona jest za wysoką zawartość 

białka, minerałów i błonnika. Posia-

da orzechowy aromat, doskonale 
komponując się z wielkanocnymi do-

datkami takimi jak miód, orzechy czy 
skórka pomarańczowa. Co ciekawe, 
mąka idealnie sprawdza się także do 
lepienia pierogów i innych domo-

wych specjałów. Świąteczny wypiek 
z samopszy to ukłon w stronę tra-

dycji i zdrowego stylu życia, a także 
wyjątkowy posiłek do świątecznego 
stołu. Dzięki foremkom o rozmaitych 
wielkanocnych kształtach, każde 
ciasteczko nabiera radosnego cha-

rakteru. Wielkanoc to także święto 

wiosny, kiedy budzi się przyroda i 
otoczenie nabiera soczystych kolo-

rów. W domach pojawiają się ba-

ranki, pisanki, palmy i rzeżucha. To 
wyjątkowy moment, aby zatrzymać 
się na chwilę, cieszyć się obecnością 
bliskich i odnaleźć spokój ducha. 
Wszystkim czytelnikom „Tygodnika 
Prudnickiego” pragnę życzyć weso-

łych i zdrowych Świąt! n

Autorka jest psychodietetykiem 

(wizytówka gabinetu w dziale 

„Medycyna i zdrowie”)

Skład:

* 500 g mąki z samopszy

* 200 g zimnego masła

* 4 żółtka 

* 1-2 łyżki gęstej śmietany

* 125 g cukru pudru 

Przygotowanie:

Wszystkie składniki ciasta umiesz-

czamy w misie miksera z końców-

ką tnącą. Miksujemy pulsacyjnie, 

aż masło połączy się z mąką i 

zacznie formować zwarte kształty. 

Ciasto wyjmujemy na blat posypa-

ny mąką i energicznie zagniatamy. 

Powstałą kulę umieszczamy w 

lodówce na ok. 45 minut. Schło-

dzone ciasto rozwałkowujemy na 

cienki placek i za pomocą fore-

mek wycinamy rozmaite kształty. 

Ciasteczka pieczemy w 180 st. w 

nagrzanym piekarniku, aż do zaru-

mienienia. Smacznego!

D
o  j e d n e j  z  m i e s z k a n e k 
p o w i a t u  p r u d n i c k i e g o 
zadzwoniła kobieta poda-

jąca się za jej córkę. Powie-

działa, że spowodowała wypadek 
samochodowy, w którym zginęła 
potrącona osoba, i że potrzebuje 250 
tysięcy złotych, aby uniknąć więzie-

nia – informuje asp. Monika Łyko, 
rzecznik prasowy Komendy Powia-

towej Policji w Prudniku. – Niczego 
nieświadoma kobieta przygotowała 
32 tysiące złotych i przekazała je 
mężczyźnie, który zjawił się pod 
jej domem wkrótce po rozmowie 
telefonicznej.

 Jak się chronić przed oszustami?
• Zachowaj ostrożność. Jeśli ktoś 
dzwoni, podając się za członka ro-

dziny i prosi o pieniądze, nie działaj 
pod wpływem emocji.
• Zweryfikuj informacje. Zadzwoń 
do kogoś z rodziny i zapytaj, czy 
dana osoba rzeczywiście potrzebuje 
pomocy. Nie bój się być ostrożny – 
rozsądne zachowanie nigdy nie jest 
powodem do wstydu.
• Nie ulegaj presji czasu. Oszuści 
często próbują wywołać pośpiech i 
panikę – to celowy zabieg.
• Nie ujawniaj informacji o swoich 

finansach. Nikomu – nawet przez 
telefon – nie mów, ile pieniędzy po-

siadasz w domu lub na koncie.
• Pamiętaj: Policja nigdy nie prosi o 
przekazanie pieniędzy! Funkcjona-

riusze nie informują telefonicznie o 
prowadzonych sprawach i nigdy nie 
żądają przekazania gotówki obcej 
osobie ani wykonania przelewu.
• Zakończ rozmowę. Nie wdawaj się w 
dyskusje z oszustem. Jeśli masz wątpli-

wości – skonsultuj się z kimś bliskim.

 P o r o z m a w i a j m y  z  n a s z y m i 
rodzicami i dziadkami o zagroże-

niach, które mogą ich spotkać. Wy-

tłumaczmy im, jak postępować w sy-

tuacji, gdy ktoś zadzwoni z prośbą o 
pieniądze. Nie zapominajmy także o 
starszych osobach, które mieszkają 
samotnie – one również są szczegól-

nie narażone na działania oszustów.
(źródło: KPP w Prudniku) n

eprasa.pl 8892aeb89a
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policjanci z głogówka zatrzymali 24-latka, który samochodem 

zniszczył murawę boiska sportowego w Starych kotkowicach.
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PRZED ŚWIĘTAMISTARE KOTKOWICE

Życzenia  
z prezentem

Samochodem jeździł po 
boisku i zniszczył murawę

Sprawca zniszczenia murawy boiska został szybko zidentyfikowany

W poniedziałek odwiedził nas Tadeusz 
Piątkowski, dyrektor Środowiskowego 
Domu Samopomocy w Prudniku, który 
przyniósł wspaniały prezent, stroik 
wielkanocny przygotowany przez 
podopiecznych ośrodka. Z ŚDS-em, 
jako redakcja, jesteśmy sąsiadami, i 
na co dzień podziwiamy aktywności 
tego miejsca!Z

darzenie miało miejsce 
w nocy z 15 na 16 marca. 
Mieszkaniec gminy Gło-
gówek kierując samocho-

dem osobowym, wjechał na boisko 
klubu LZS Stare Kotkowice, które 
z n i s z c z y ł  p o p i s u j ą c  s i ę  s w o i m i 
„umiejętnościami”. Już kilka dni 

później do jego drzwi zapukali 
mundurowi. Mężczyzna przyznał 
się do zarzucanych czynów. Teraz 
za zniszczenie mienia grozi mu 
do 5 lat pozbawienia wolności. 
Policjanci zabezpieczyli również 
pieniądze na poczet naprawienia 
wyrządzonej szkody. (z) n

eprasa.pl 8892aeb89a
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POLITYKA

PRUDNIK – DYTMARÓW

Damian Tarnowski już nie  
w Śląskich Samorządowcach

Motocyklista poważnie ranny. 
Zjechał do rowu

radny rady miejskiej w Białej w opublikowanym w internecie oświadczeniu 
poinformował o wystąpieniu z klubu Śląskich samorządowców

44-letni motocyklista stracił panowanie nad pojazdem i wpadł do rowu, 
doznając poważnych obrażeń. mężczyzna został przetransportowany 
do szpitala, a służby prowadzą czynności wyjaśniające okoliczności 
zdarzenia. apelujemy o ostrożność, szczególnie w obliczu zbliżającego 
się długiego weekendu i wzmożonego ruchu na drogach.
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Damian Tarnowski

Do wypadku doszło na drodze powiatowej między Prudnikiem a Dytmarowem

Z
rozumiałem, że moje cele i 
wizje, do których szedłem 
do wyborów, różnią się od 

kierunków, w którym podążają nie-
którzy członkowie klubu” – napisał 
w oświadczeniu. W wywiadzie dla 
strony pradziady.pl zdradził, że 
ponownie zamierza kandydować 
na stanowisko burmistrza Białej. W 
poprzednich wyborach Tarnowski 

w drugiej turze wyborów zdobył 
39,20 proc. głosów.
 Śląscy Samorządowcy są pro-
jektem politycznym opartym na 
działaczach Mniejszości Nie-
mieckiej, którzy w jego ramach 
wyszli poza struktury mniej-
szościowe. (d) n

 
kwietnia na terenie gminy 
Lubrza doszło do wypad-
ku drogowego z udziałem 
motocyklisty.  44-letni 

mężczyzna, poruszając się hondą po 

trasie Prudnik–Dytmarów, utracił 
panowanie nad pojazdem, w wyni-
ku czego motocykl wypadł z drogi i 
przewrócił się w przydrożnym rowie. 
Kierujący doznał poważnych obra-

żeń ciała i został przetransportowany 
do szpitala.
 Na miejscu zdarzenia interwenio-
wały służby ratunkowe oraz funkcjo-
nariusze Policji, którzy zabezpieczyli 
teren i przeprowadzili niezbędne 
czynności procesowe. Obecnie pro-
wadzone są działania mające na celu 
szczegółowe ustalenie przebiegu oraz 
przyczyn zdarzenia.
 Zbliżający się długi weekend świą-
teczny to czas wzmożonego ruchu, 
licznych podróży i – niestety – zwięk-
szonego ryzyka na drogach. Moto-
cykliści, jako uczestnicy ruchu szcze-
gólnie narażeni na skutki wypadków, 
powinni pamiętać o odpowiednim 
ubiorze ochronnym, sprawnym tech-
nicznie pojeździe i dobrej widoczności. 
Kierowcy samochodów powinni na-
tomiast zwracać szczególną uwagę na 
jednoślady, zwłaszcza podczas zmiany 
pasa ruchu czy na skrzyżowaniach. 
Bezpieczeństwo na drodze zależy od 
każdego z nas. Apelujemy o rozwagę, 
dostosowanie prędkości do warun-
ków, zachowanie bezpiecznej odległo-
ści i pełną koncentrację za kierownicą. 
Niech ten świąteczny czas będzie okre-
sem radości i spokoju, a nie tragedii na 
drogach. (źródło: KPP Prudnik) n
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NOWATORSKI PROJEKT W PRUDNIKU

Seniorzy i młodzież 

RAZEM
W Prudniku rozpoczyna działalność Międzypokoleniowe Centrum Integracji. 
To zmodernizowany, dawny biurowiec, w którym znalazły miejsce podmioty 
zarówno senioralne, jak i te dla dzieci i młodzieży.

Andrzej DEREŃ
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Pamiątkowe zdjęcie uczestników uroczystego otwarcia centrum

Na użytkowników MCI czekają wygodne i przytulne pokoje

Sprzęt w świetlicy środowiskowej

Pierwsi użytkownicy MCI

Budynek dawnego biurowca w nowej odsłonie. Architektoniczne niezbyt wpisuje się w zabytkową, miejską 
starówkę, niemniej wygląda nieporównywalnie lepiej od swojej pierwotnej wersji.

P
rzebudowa budynku i adap-

tacja do nowych celów jest 

wynikiem montażu finanso-

wego Gminy Prudnik z kilku 

źródeł o łącznej kwocie  blisko 10 
mln zł, w tym 4 mln zł z Rządowego 
Funduszu Inwestycji Lokalnych. 

W nowym obiekcie jest bogato 

wyposażona siłownia, kuchnia, 
pomieszczenia z małymi aneksami 
kuchennymi, pomieszczenia do 
wypoczynku, gier i spotkań, toalety, 
biura oraz winda. Sale są już wypo-

sażone w sprzęt i meble.

– W obiekcie, w którym się znaj-

dujemy, będą funkcjonować dwie 
placówki wsparcia – jedna dedyko-

wana seniorom, druga dedykowana 
dzieciom i młodzieży. To są dwie no-

wo utworzone placówki. Z kolei na 

ostatnią kondygnację tego budynku 
przeniesiony zostanie z Placu Wol-

ności Klub „Ławeczka” – mówi dy-

rektor Ośrodka Pomocy Społecznej 
w Prudniku Bernadeta Bednarczuk.

 Dla seniorów w budynku urucho-

miony zostanie ośrodek dziennego 

pobytu, z kolei dla dzieci świetlica 
środowiskowa. Będą to więc miej-

sca, gdzie w trakcie dnia będzie 
można przyjść i kreatywnie spędzić 
czas pod opieką instruktorów.

 N o w a t o r s k i m  r o z w i ą z a n i e m 
mają być wspólne działania grup 
funkcjonujących w budynku, a więc 
dzieci, młodzieży i seniorów. To 
cenne rozwiązanie, zwłaszcza że w 
obecnych czasach redukcji wspól-

not rodzinnych, kontakty dzieci z 
osobami starszymi, lub odwrotnie, 

osób starszych z dziećmi, mogą 
stanowić bezcenny walor budowa-

nia relacji społecznych – nauki dla 
najmłodszych i zdrowia psychiczne-

go dla seniorów.

– Tworzymy coś nowego, czego nie 
możemy nauczyć się od kogoś in-

nego, a po czasie podzielić się tymi 
doświadczeniami z innymi – mówi 
burmistrz Grzegorz Zawiślak, pomy-

słodawca idei MCI, który po części 
wzorował się na istniejącym w Ka-

nadzie podmiocie łączącym Dom 
Seniora z Domem Dziecka.

 Budynek przy ul. Tkackiej należał 
do samorządu Województwa Opol-

skiego. Gmina kupiła go, szukając 
dla niego nowych funkcji. Przyjęta 
na początku idea modernizacji 
obiektu zbudowanego w okresie 

PRL-u okazała się niezbyt szczęśliwa, 
jak przyznaje burmistrz, bo znacz-

nie podwyższyła pierwotnie plano-

wane koszty realizacji inwestycji: 

– Dzisiaj wiem, że stare budynki, 
które się do tego nie nadają, lepiej 
wyburzać, niż remontować.

 Nowy budynek niewiele przypo-

mina ten, który pamiętamy sprzed 
remontu, a jego funkcjonalność i 
ergonomiczność są nieporównywal-

nie lepsze.

 W uroczystym otwarciu obiek-

tu wzięli udział, obok wcześniej 
wspomnianych, m.in.: posłowie Ka-

tarzyna Czochara i Paweł Masełko, 
wicewojewoda opolski Sławomir 
Gradzik, wicemarszałek wojewódz-

t w a  Z u z a n n a  D o n a t h - K a s i u r a , 
dyrektor Regionalnego Ośrodka Po-

lityki Społecznej w Opolu Agnieszka 
Gabruk, dyrektor Wydział Polityki 
Społecznej Opolskiego Urzędu Wo-

jewódzkiego (a zarazem była dyrek-

tor OPS w Prudniku) Ewa Pawlinów, 
starosta prudnicki Radosław Rosz-

kowski, burmistrz Białej Edward 
Plicko, burmistrz Głogówka Piotr 
Bujak, proboszcz prudnickiej parafii 
pw. św. Michała Archanioła Stani-

sław Bogaczewicz, przedstawiciele 
instytucji, urzędów i wykonawcy. n
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W regionie przybywa pracujących 
Kolumbijczyków

KOMENTARZ RYNEK PRACY

PRUDNIK

Węzeł autostradowy,  
o którym słuch zaginął

Kolumbijczycy drugą cudzoziemską 

siłą pracowniczą na Opolszczyźnie

Zdrowe początki, pełna 
nadziei przyszłość

Powstanie autostradowego dojazdu z opola do a4 od strony  
nysy oddala szansę powstania nowego węzła autostradowego  
w rejonie Prószkowa, o który przez lata zabiegali 
samorządowcy z rejonu Prudnika.

Tegoroczne obchody Światowego Dnia zdrowia pod hasłem „zdrowe 
początki, pełna nadziei przyszłość” miały na celu uświadomienie 
społeczeństwu jak ważne jest zdrowie kobiet ciężarnych, noworodków  
i małych dzieci oraz jak początek życia rzutuje na całą przyszłość.

Andrzej DEREŃ

Sabina WENCEL 

J
uż dobrych kilka lat temu zauwa-
żyłem, że węzeł koło Prószkowa 
nie będzie zależał od monitów 
Prudnika i okolicznych samorzą-

dów (dowodem była bezskuteczność 
tych starań), ale od woli władz Opola, dla 
których byłoby to najbliższe połączenie 
miasta z autostradą. Ale to tylko teoria, 
bo autostrada ma charakter równoleżni-
kowy i dojazd do niej z Opola może być 
po „skosach” w kierunku na Wrocław i 
Katowice. I taki charakter mają obecnie 
istniejące węzły, których nazwy zmienio-
no zresztą, podkreślając ich powiązanie 
ze stolicą regionu, a nie regionem jako 
całością – Opole Zachód (d. Prądy) i Opole 
Południe (d. Dąbrówka). 
 Aktualnie opolski oddział Generalnej 
Dyrekcji Dróg Krajowych i Autostrad przy-
gotowuje się do rozbudowy drogi krajo-
wej nr 46 między Nysą a Opolem, od strony 
tego drugiego miasta. Istotną rolą tej roz-
budowy będzie poprawa połączenia Opo-
la z węzłem Opole Zachód. Opolanie będą 
mieli komfortowe połączenie z A4 drogą z 
dwoma pasami ruchu w obu kierunkach. 
Tak rozbudowana droga gwarantować 
będzie szybkie dotarcie do autostrady, tym 
samym redukując sensowność koncepcji 
budowy nowego węzła w Prószkowie i 
wymyśleniem nowego, sprawnego połą-
czenia Opola z tym węzłem.
 Temat budowy węzła koło Prószkowa 
był na pierwszych stronach gazet lata 
temu, kiedy realizowano koncepcję po-
wiązania czeskiej drogi od strony Opawy 
przez ówczesne pełnotowarowe przejście 
graniczne Trzebina – Bartultovice (je-
dyne takie w województwie opolskim), 
Prudnik, Białą aż do planowanego węzła 
autostradowego. Ta koncepcja była cen-
nym argumentem w staraniach o moder-
nizacje dróg. W Prudniku przebudowano 
wiadukt kolejowy nad ul. Powstańców 
Śląskich, powstała obwodnica Białej, 
zbudowano nowy most między Trzebiną 

Z 
tej okazji zaprosiliśmy do naszej 
szkoły kobiety ciężarne, młode 
matki oraz wszystkich chętnych, 

których interesuje tematyka zdrowia. 
We współpracy z Powiatową Stacją Sa-
nitarno- Epidemiologiczną w Prudniku 
oraz Szkołą Rodzenia ABC „Dobry Start” 
zorganizowaliśmy warsztaty z udziela-
nia pierwszej pomocy niemowlętom i 
dzieciom starszym, odbył się również 
pokaz ćwiczeń odpowiednich dla kobiet 
w ciąży i po porodzie oraz matek z nie-
mowlętami. Nie zabrakło też informacji 

N
a Opolszczyźnie minimal-
nie spadła liczba cudzo-
ziemskich pracowników 
zgłoszonych do ubezpie-

czeń społecznych. Ciągle na pierw-

szym miejscu są obywatele Ukrainy, 
którzy stanowią aż 85 proc. ogółu 
obcokrajowców na Opolszczyźnie. 
Na drugim miejscu znaleźli się oby-
watele kraju z Ameryki Południo-
wej. To pierwsza taka sytuacja na w 
regionie. W całym kraju na przeło-
mie 2024 i 2025 r. do ubezpieczeń 
społecznych w ZUS zgłoszonych by-
ło blisko 1 mln 193 tys. osób, z czego 
mężczyzn było ponad 712 tys., a ko-
biet około 480 tys. Na 80 proc. ubez-
pieczonych cudzoziemców składają 
się przedstawiciele czterech krajów. 
Wśród nich najwięcej deklarowało 
obywatelstwo ukraińskie – 66 proc., 
następnie białoruskie 11,3 proc., oso-
by z obywatelstwem gruzińskim to 
2,2 proc., a z indyjskim 1,9 proc.
- W ostatnich miesiącach liczba 
osób z innym obywatelstwem niż 
polskie w statystykach opolskiego 

ZUS-u zmniejszyła się o kilkaset 
osób. Na początku tego roku płat-
nicy składek z Opolszczyzny zgłosili 
do ubezpieczeń społecznych ponad 
26,1 tysięcy osób z innym paszpor-
tem niż polski. Aż 85 procent z nich 
to obywatele Ukrainy, a ich liczba 
na początku tego roku to 20,2 tysią-
ca – informuje Sebastian Szczurek, 
regionalny rzecznik prasowy ZUS 
województwa opolskiego.
 Najwyższą liczbę cudzoziem-

skich obywateli ZUS w wojewódz-

t w i e  o p o l s k i m  r e j e s t r o w a ł  n a 
początku 2024 r., kiedy zgłoszonych 
do ubezpieczeń obcokrajowców 
było 27,8 tys. Obecny poziom jest 
niższy o blisko pół tysiąca ubezpie-
czonych, a do tego spadku najbar-
dziej przyczynili się pracownicy z 
Ukrainy. 
- Jeszcze jesienią 2024 roku drugie 
miejsce w rankingu ubezpieczo-
nych cudzoziemców w opolskim 
ZUS-ie zajmowali obywatele Biało-
rusi. Początek bieżącego roku przy-
niósł zmianę i obecnie drugą co 
do liczebności grupą są obywatele 
Kolumbii, których było dokładnie 
882. To spory wzrost w stosunku do 
jesieni ubiegłego roku, kiedy ubez-
pieczonych w ZUS-ie obywateli Ko-
lumbii na Opolszczyźnie było 636 
– dodaje Sebastian Szczurek, rzecz-
nik w opolskim oddziale ZUS-u.
 N a  O p o l s z c z y ź n i e  p o z o s t a ł e 
liczne grupy ubezpieczonych cu-

dzoziemców to obywatele Białorusi 
– 864 osób, Rumunii – 611 osób, Moł-
dawii – 599 oraz Gruzji – 598 osób. 
 Do Polski do pracy przyjeżdżają 
osoby w sile wieku, czyli w przedzia-
le od 25. roku życia do 49. lat, przy 
czym najwięcej osób z zagranicz-
nym paszportem pracuje, będąc w 
wieku 30-39 lat.n

na temat szczepień ochronnych zaleca-
nych u kobiet ciężarnych oraz kalenda-
rza szczepień dla dzieci i młodzieży.
 Uczestnicy warsztatów mieli rów-

nież możliwość zapoznania się z bardzo 
interesującym pokazem wykonywania 
masażu u niemowląt metodą Leboyera, 
który ma na celu łagodzenie dolegli-
wości u niemowląt oraz wzmocnienie 
więzi między matką a dzieckiem. To, 
czy zadbamy o zdrowie od pierwszych 
chwil życia, na pewno nie pozostanie 
bez wpływu na kolejne lata. n

a Prudnikiem, zmodernizowano ciągi 
dróg, a obecnie czekamy na rozpoczęcie 
budowy wschodniej części obwodnicy 
stolicy powiatu. W tym zakresie można 
powiedzieć, że argument węzła spełnił 
swoją rolę. Natomiast sam węzeł oddalał 
się, jako inwestycja oczekiwana.
 Zresztą wraz z kolejnymi wyborami 
ten temat przygasał i mówiło się o nim 
coraz mniej. Czy słusznie? Tak. Moder-
nizacje dróg dojazdowych z południa 
województwa do autostrady również 
postępują, skracając czas dojazdu do 
niej. Tym samym budowa nowego węzła 
autostradowego poza granicami powiatu 
prudnickiego traci klauzulę ważności 
w polityce oczekiwań inwestycyjnych 
lokalnych samorządów wobec zadań 
finansowanych z budżetu państwa i UE, 
na rzecz innych inicjatyw podnoszących 
atrakcyjność gospodarczą i jakość życia 
mieszkańców. Węzeł autostradowy 
koło Prószkowa oczywiście by się przydał 
powiatowi prudnickiemu, nie można 
jednak wskazywać, że jest dla nas prioryte-
tem, bo będziemy tracili czas i energię na 
inicjatywę, której decydenci nie poprą.
 Skoro nie węzeł, to w takim razie jakie 
właściwie mamy strategiczne oczekiwa-
nia inwestycyjne, jeśli chodzi o transport 
i komunikację powiatu prudnickiego? O 
co powinni walczyć lokalni, powiatowi i 
gminni włodarze, pomijając odnowy lo-
kalnych ulic i dróg (to żaden wyróżnik, bo 
wszyscy to robią)? Zachodnia obwodnica 
Prudnika? Obwodnica Głogówka w ciągu 
drogi krajowej? Elektryfikacja kolejowej 
Magistrali Podsudeckiej? Modernizacja 
i ponownie uruchomienie połączeń 
kolejowych między Prudnikiem, Białą, a 
Krapkowicami? A może logistyczny hub 
w Prudniku, Lubrzy lub Trzebinie na bazie 
polsko-czeskiej drogi transgranicznej z 
dominującym ruchem transportu ciężkie-
go? Warto wytyczyć takie priorytety i się 
ich trzymać. n

eprasa.pl 8892aeb89a
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OBCHODY W PRUDNIKU

PRUDNIK

Katyń i Smoleńsk pozostają w pamięci

Dzień otwarty w Sanepidzie

Stoiska edukacyjne w Sanepidzie

Uczestnicy apelu w Szybowicach

Złożenie kwiatów na grobie Jadwigi Rygorowicz
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85 lat temu doszło do ludobójstwa. zgodnie z rozkazem 
najwyższych władz rosji sowieckiej zgładzonych zostało 
prawie 22 tysiące obywateli ii rzeczpospolitej. To była 
zbrodnia katyńska. W prudniku i szybowicach oddano 
hołd ofiarom tej rzezi.

Andrzej DEREŃ

Anna MAZEPA

W 
czwartek, 10 kwietnia, w 
ramach ogólnopolskich 
Dni Otwartych Państwowej 

Inspekcji Sanitarnej organizowa-
nych pod hasłem „Bezpieczeństwo 
Zdrowotne – wspólna odpowiedzial-
ność” Powiatową Stację Sanitarno-
-Epidemiologiczną w Prudniku 
odwiedziły dzieci z Niepublicznego 
Przedszkola „Skrzat” w Prudniku, 
Szkoły Podstawowej nr 3 oraz Szkoły 
Podstawowej nr 4 w Prudniku.
 Z myślą o dzieciach pracownicy 
stacji przygotowali specjalne stoiska 
edukacyjne. Dzieci mogły poszerzyć 
swoją wiedzę z zakresu zdrowego ży-

wienia oraz rozpoznawania grzybów 
jadalnych od niejadalnych i trujących. 
Szczególnym zainteresowaniem 
cieszył się aparat z lampą UV służący 
do sprawdzania poprawności mycia i 
dezynfekcji rąk. Dzieci miały również 
okazję poznać zasady pobierania pró-
bek wody do badań mikrobiologicz-
nych i fizykochemicznych.
 Pracownicy stacji prezentowali 
w jaki sposób przechowuje się szcze-
pionki przeznaczone do szczepień 
obowiązkowych oraz przekazywali 
wiedzę o roli szczepień w profilak-
tyce chorób zakaźnych. Dodatkowo 
przygotowano stoisko jak bezpiecz-
nie obchodzić się z  artykułami 
chemicznymi w gospodarstwie 
domowym. 
 Dziękujemy wszystkim dzieciom 
i  ich opiekunom za przybycie. n

U
roczystości koordynowane 
przez realizujący projekt 
„Silni Polską” nauczycieli i 
uczniów Zespołu Szkolno-

-Przedszkolnego w Szybowicach, 
rozpoczęły się 9 kwietnia od złoże-
nia wieńców, kwiatów i zniczy pod 
Pomnikiem Katyńskim na Koziej 
Górze. Hołd poległym oddała po-
słanka  Katarzyna Czochara  z rad-

nym gminnym Jackiem Urbańskim, 
wiceburmistrz Prudnika  Wiesław 
Kopterski  z dyrektorem Muzeum 
Ziemi Prudnickiej  Marcinem Hu-

sakiem  oraz dyrektor ZSP w Szy-
bowicach  Franciszek Dendewicz  z 
uczennicami. Następnie powtórzo-
no ceremonię przy stojącym obok 
głazie z tablicą upamiętniającą Ka-
tastrofę Smoleńską.

 Po zakończeniu uroczystości na 
Koziej Górze jej uczestnicy prze-
nieśli się na cmentarz komunalny, 
gdzie złożyli kwiaty pod Pomnikiem 
Sybiraków oraz na grobie  Jadwigi 
Rygorowicz.
– Jadwiga Rygorowicz całe lata dbała 
o przywrócenie na ziemi prudnickiej 
pamięci o swoim ojcu i o ofiarach 
Zbrodni Katyńskiej – wspominał 
zmarłą Franciszek Dendewicz.

 Dzień po uroczystościach w Prud-
niku w szkole w Szybowicach odbył 
się apel poświęcony tej samej tema-
tyce. Tam też podsumowano ele-
menty projektu „Silni Polską”. Obok 
dwudniowych wydarzeń w kwietniu 
uczniowie uczestniczyli w wyciecz-
kach do Opola i Prudnika, gdzie wę-

blisko 22 tysięcy polskich oficerów, 
policjantów, funkcjonariuszy Kor-
pusu Ochrony Pogranicza, Straży 
Granicznej i Służby Więziennej, 
którzy wzięci zostali do niewoli 
na obszarach Polski zajętych po 17 
września 1939 r. przez wojska sowie-
ckie. Mordy dokonywano poprzez 
strzał w tył głowy. Ciała grzebano 
we wcześniej przygotowanych du-
żych dołach w lesie koło Katynia, 
Miednoje, Charkowie, Bykowni 
koło Kijowa oraz w innych miej-
scach, których lokalizacji do dziś nie 
zidentyfikowano.

– 13 kwietnia jest Dniem Pamięci 
Ofiar Zbrodni Katyńskiej, ale też 
musimy pamiętać, że tego dnia 1940 
roku Sowieci zorganizowali drugą 
deportację Polaków do Kazachstanu 
i na Syberię. Większość wywożo-
nych wtedy Polaków, to były rodzi-
ny polskich oficerów. To straszna 
ironia historii, że 13 kwietnia ginęli 
ojcowie, a ich żony i dzieci byli 
wywożeni na Syberię – mówi Fran-
ciszek Dendewicz. Zbrodnię odkryli 
Niemcy po zajęciu przez nich terenu 
Katynia podczas wojny z ZSRR. Jed-
nak Sowieci konsekwentnie się jej 
wypierali. Dramatem Polaków było 
to, że w imię utrzymania dobrych 
relacji  z  ZSRR zachodni alianci 
wyeliminowali temat katyński z 
publicznej dyskusji. Aż do lat 90. XX 
w. w państwach bloku wschodnie-
go utrzymywano kłamliwą wersję 
wydarzeń, według której mordu na 
Polakach dokonali Niemcy.

– Ten straszny mord był ukrywany 
przez 50 lat, ale jak ktoś kiedyś po-
wiedział, prawda zawsze się obroni. 
I ta prawda musiała czekać 50 lat, 
na to, aby Rosja przyznała się do tej 
strasznej zbrodni – przypominała 
Katarzyna Czochara.

 Katastrofa Smoleńska odnosi się 
do katastrofy samolotu 10 kwietnia 
2010 r., którym leciało 96 osób, uda-
jących się na obchody do Katynia. 
Wśród nich była para prezydencka 
Lech i Maria Kaczyńscy oraz były 
prezydent na uchodźctwie Ryszard 
Kaczorowski.  W 2023 r. na Koziej 
Górze uroczyście odsłonięto tablice 
poświęcone Tragedii Katyńskiej i 
Katastrofie Smoleńskiej. n

drowali ulicami śląskich bohaterów. 
Podczas spaceru w Prudniku mło-
dzież pytała mieszkańców, czy wie-
dzą, kim byli patroni tych ulic. Przy 
okazji dyrektor szkoły  Franciszek 
Dendewicz zwrócił się z prośbą, by 
podczas wymiany tabliczek z nazwa-
mi ulic dodawać do nazwisk imiona. 
Nie ma też tabliczki z nazwą nowej 
ulicy Walerii Nabzdyk. Na cmenta-
rzu w Prudniku uczniowie zapalili 
znicze na grobie Walerii Nabzdyk, 
sanitariuszki III Powstania Śląskiego, 
spotkali się z wnuczką  Stanisława 

Soboty (polski działacz społeczny i 
polityczny w powiecie prudnickim) 
– Elżbietą Zagłobą-Zygler, a w Mu-
zeum Ziemi Prudnickiej obejrzeli 
film o Filipie Robocie (film można 
obejrzeć na kanale YouTube Tygo-
dnika Prudnickiego) oraz zapoznali 
się z treścią jego testamentu. Była też 
modlitwa za bohaterów w kościele w 
Szybowicach.

 Zbrodnia Katyńska jest symbo-
licznym określeniem wymordo-

wania wiosną 1940 r. przez NKWD 
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CO TAM SŁYCHAĆ NA WSI ? (11)

W Kolnowicach… spokojnie
Duża część starszych mieszkańców (a takich jest większość) ceni sobie spokój, choć może młodsza 

część chciałaby „żeby coś się działo”. W świetlicy organizują więc dyskoteki. LZS  z radą Sołecką 

drugi rok urządzają natomiast plenerowy teren rekreacji i wypoczynku. Dla wszystkich.

Marek KARP

Droga gminna wyasfaltowana z funduszu sołeckiego (plus gmina)
L

ZS to zresztą jedyna istniejąca 
we wsi organizacja, a rozrywki 
dostarczają też mecze. 10 lat 
temu była wielka, jubileuszo-

wa uroczystość - goście, odznaki, za-
bawa, więc wypadałoby w tym roku 
20-lecie, ale.\ uroczystości jubileuszo-
wej nie będzie. Ogólny zastój - brak 
chęci, czy mobilizacji?  Miejscowa 
drużyna walczy na zapleczu klasy B i 
pogrywają chłopcy dla własnej przy-
jemności, żeby pobiegać po boisku (z 
zapleczem), a dla mieszkańców wsi to 
okazja do integracyjnego spotkania. 
Tak ponadto, to we wsi niestety nie 
ma nic. Rolnicza Spółdzielnia Produk-
cyjna w czasach istnienia zatrudniała 
ludzi, stwarzała możliwość spotyka-
nia się (choćby przy pracy), a bywało, 
że i wspomogła jakieś imprezowe 
inicjatywy. Już kilka lat temu ogło-
siła upadłość, pomiędzy członków 
rozdzieliła ziemię, budynki i sprzęt 
sprzedała. Teraz wieś pozostaje - jak 
dotąd - rolnicza, ale większość, to po 
spółdzielczym podziale ziemi - „mali 
rolnicy”. A młodzi nie chcą już teraz 
małych gospodarstw.
 Zlikwidowany też został sklep (nie 
opłacało się),ale skoro na podwór-
kach po dwa samochody, a miasto 

pod nosem, to trudno się dziwić jak 
robione są zakupy. Tylko starszym (i 
bez samochodu) łatwiej jednak było 
przejść się po podstawowe zakupy do 
miejscowego sklepu. Sięgając dalej do 
historii, to była też w Kolnowicach jed-
nostka OSP, ale jednostki już nie ma, 
a z pozostałej pustej remizy tyle po-
żytku, że służy LZS-owi jako zaplecze i 
miejsce przechowania wiejskiego do-
bytku (stoły, ławy, itp.). Po strażakach 
pozostały dobre wspomnienia, a sam 
sołtys - strażak od zawsze - aktualnie 
zawodowo pracuje w prudnickiej jed-
nostce Państwowej Straży Pożarnej. 
Był - wspominany we wsi jako znaczą-
ce wydarzenie -  duży pożar. Spłonął 
warsztat samochodowy, co najgorsze 
również samochody i cały sprzęt. 
Było niebezpiecznie, ale szczęście w 
nieszczęściu nie ucierpiał budynek 
mieszkalny, a co najważniejsze nie 
było poszkodowanych ludzi. 
 Dziwna i niedokończona infor-
macja na kolnowickiej stronie: „TER-
RORYZOWAŁ PRUDNIK”  - nie ma nic 
wspólnego z rzeczywistością co po-
twierdza też sołtys jako strażak bio-
rący też udział w akcji gaszenia. Co 
znaczy taka informacja? Rzetelność 
(o aktualności lepiej nie wspominać) 
stron internetowych potwierdza się i 
w przypadku Kolnowic – na przykład 
odnotowane powstanie w roku 2008 
Odnowy Wsi (co by sugerowało też 
jakąś dalszą działalność), ale „naj-
starsi ludzie” nic nie wiedzą nawet 
o istnieniu tej organizacji. Podobnie 
z zapomnianą już, a odnotowaną 
jako działająca RSP. Wzmiankowany 
też jest remont drogi powiatowej od 
Prudnika do Śmicza. Do Czyżowic 
jest w planach gminy Prudnik, a co 
dalej - właśnie przez Kolnowice do 
Śmicza w gminie Biała? Gdzieś po-
łatano dziury, poprawiono jakiś ka-
wałeczek chodnika, ale z remontem 
nic to wspólnego nie ma. Doczekała 

się natomiast remontu (z funduszu 
sołeckiego plus wsparcie z budżetu 
gminy) droga gminna na zapleczu 
wsi (ponad 200 metrów).
 Był czas, że Kolnowice (do roku 
1950) należały do województwa 
śląskiego, a w latach 1954 - 1972 Kol-
nowice były siedzibą władz gromady. 
Dawne nazwy wsi to łacińska Colini 
Villa (odnotowana w roku 1235 - co 
świadczy, że Kolnowice są jedną z 
najstarszych wsi w tym regionie), nie-
miecki Kohlsdorf i polskie Kolnowice 
nadane w roku 1947. Liczba ludności 
(głównie napływowej), według da-
nych internetowych wynosiła w roku 
1910 - 663 osoby  (tylko 30 osób po-

to jakby skansen dawnej wiejskiej 
zabudowy, ze stodołami z charakte-
rystycznym „pruskim murem”.
 Zabytki, to przede wszystkim cały 
obszar kościelny: świątynia (kościół 
parafialny) pw. św. Jana Nepomuce-
na (poświęcona 150 lat temu, w czasie 
pandemii poddana remontowi była 
wieża kościoła), kapliczka przy koś-
ciele, plebania i przykościelny cmen-
tarz katolicki. Parafia przez księdza 
proboszcza -ks. dr. Rafała Mazurkie-
wicza łączy się  z parafią w Śmiczu, 
bo kapłan objął swoim zasięgiem 
gospodarza dwie parafie (w tym 
również Miłowice i Laskowiec). Wieś 
miała (i ma) ciekawą pieczęć udoku-
mentowaną w roku 1800. Przecięta 
pionowym słupem po lewej stronie 
przedstawia lemiesze, po prawej 
dyskusyjny obraz: podkowa to czy 
chomąto? Bardziej powszechna w 
odbiorze jest ta duga wersja. Domo-
wym historykiem jest rozmiłowany 
w historii 16-letni Kuba - syn sołtysa, 
„odkrywca” tej pieczęci, a także zain-
teresowany najczęściej zarośniętym 
pomnikiem żołnierzy poległych w 
czasie I wojny światowej. Bywa, że 
grupa osób zainteresowanych wyci-

ją to znajdą się „mikołajkowe” paczki 
dla dzieci, wakacyjne zabawy (również 
warsztatowe zajęcia organizowane 
przez instruktorów Gminnego Cen-
trum Kultury w Białej), a także dożyn-
kowe biesiadowanie, czy tegoroczna 
zabawa karnawałowa z atrakcjami dla 
dzieci i dla dorosłych. Wieś położona 
jest - mało kto to wie i tym geogra-
ficznym zakresem się interesuje - to 
prawie oczywiste, że na Nizinie Śląskiej 
i na tym kawałku ziemi zwanym Wy-
soczyzną Bialską. Historycznie leży na 
Górnym Śląsku, na ziemi prudnickiej. 
Powierzchnia całego sołectwa wynosi 
776 hektarów, a przepływa przez ten 
obszar Potok Kolnowicki.
 S o ł t y s  D a m i a n  T a r n o w s k i  ( ż e 
strażak to już było, ale też radny w 
gminie) przejął poprzednią niedo-
kończoną kadencję (z powodu śmier-
ci poprzednika) i po jej zakończeniu 
ponownie wybrany sprawuje funkcję 
nadal. Chwali swoją radę sołecką i 
cieszy się, że właśnie.\ przyleciały bo-
ciany. Cieszy się, bo przyleciały parą, 
do swojego stałego gniazda na słupie 
w środku wsi (co zaznaczył zdjęciem 
w poprzednim wydaniu Tygodnika). 
To dla Kolnowic dobry znak. n

Panorama Kolnowic od strony południowej

Kościół parafialny pw. św. Ja Nepomucena
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Pieczęć wsi (oryginalna i uwspółcześniona)

Nowa droga do budowanej altany

Pomnik żołnierzy poległych w 

czasie I wojny światowej

sługiwało się językiem polskim, czyli 
mówiła po śląsku). Stopniowo ta ilość 
malała z roku na rok. W roku 2011 
gminny rejestr wykazywał 224 osoby.
 Do Kolnowic należy Kokot - po-
nad kilometr od wsi przy drodze do 
Ścinawy Małej (zwany dawniej przy-
siółkiem czy Kolonią Kolnowicką), 
ale obecnie, jako część Kolnowic, 
jest zbiorem kilku.\ pustostanów. 
Na początku ubiegłego wieku żyły 
tam jeszcze 34 osoby, po I wojnie 13, 
w roku 2008 cztery. Aktualnie Kokot, 

na zarośla wokół i czyści tablicę (jak 
na zdjęciu).
 W budynku dawnej szkoły jest 
świetlica, gdzie przede wszystkim 
odbywają się wiejskie zebrania i dysko-
teki. Dzieci z Kolnowic dowożone są do 
Śmicza - najmłodsze do przedszkola, 
starsze do III-klasowej szkoły podsta-
wowej, a potem do Białej lub Łącznika. 
Wspomniany na wstępie fundusz 
sołecki (ok. 22 tys. zł), przez dwa lata 
inwestowany był głównie w altanę i jej 
otoczenie, ale   jakieś drobne jak zosta-

eprasa.pl 8892aeb89a
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WYWIAD. EWA PŁONKA I ŚWIAT

Coraz dalej, coraz piękniej …
mijają kolejne lata od wspomnień o prudnickich jeszcze występach ewy - z nieśmiałym wciąż jeszcze dodatkiem: „naszej” (ze 

Szkoły podstawowej nr 4). ewa płonka to już wielki świat, to nieustanne doniesienia z różnych stron o jej operowych sukcesach na 

najwspanialszych scenach świata. po debiucie azjatyckim, pozostała już tylko australia. ten - 2025 rok, czyli pełnia sezonu, zbliża się do 

połowy i już przyniósł wiele emocji (niestety nie tylko artystycznych), ale ostatnio  rozmawialiśmy rok temu (publikacja rozmowy - nawet z 

anonsującym zdjęciem na pierwszej stronie - 8 maja), więc sięgnąć trzeba koniecznie do roku 2024, zwłaszcza, że był to rok szczególny, rok 

setnej rocznicy śmierci pucciniego i rok ulubionej roli ewy - turandot, której puccini nie dokończył przed śmiercią i wielu wybitnych twórców 

dopisywało swoje - często mocno różniące się od siebie - wersje zakończenia. aktualnie, w kwietniu 2005 roku z ewą płonką rozmawia:

Marek KARP

Ewa Płonka we wspaniałym stroju Turandot i Placido Domingo

M
arek Karp: - Zaczynamy więc 

od wspomnień - rok 2024…

Ewa Płonka: - Pierwsza 
była Turandot w Deu-

tsche Oper Berlin i gdyby dodać jeszcze 
tegoroczny występ w tym teatrze, to 
pomiędzy tymi datami zaśpiewałam tę 
rolę 25 razy.

- To może być rekord. 

- Trzeba to sprawdzić.

- To i debiuty i jedna światowa premie-

ra, Turandot z trzema różnymi wersja-

mi zakończenia, na trzech kontynen-

tach, w odmiennych warunkach – jakie 

są Twoje emocje?

- Ogromne sukcesy, entuzjastyczne 
przyjęcia, satysfakcja, radość.\  Berlin, 
Hamburg, Washington (tutaj światowa 
premiera z nowo skomponowanym za-
kończeniem do nowego libretta), Paler-
mo (nowa produkcja - zakończenie nie 
wykonywane we Włoszech przez 25 lat 
- bardzo trudne - Alfano 1). I największe 
wydarzenie, emocje.\ Moja azjatycka 
premiera, oczywiście „Turandot”. Japo-
nia i Korea.

- Pozostała Ci już tylko Australia. A czy 

masz jakieś wolne chwile, aby spojrzeć 

wokół na zupełnie egzotyczne widoki?

- Australia to marzenie (choć za-
proszenia były). Teraz pełna jestem 
wspomnień i wzruszeń japońskich, 
możliwości poznania wspaniałych 
ludzi.\ Tokio - mój debiut. Ostatnie 
przedstawienie oficjalnie dyrygowa-
ne przez sir A. Pappano, jako dyrekto-
ra artystycznego przez 20 lat. Korea - 
Seul. Wykonałam sześć przedstawień 
w dziewięć dni, plus próba generalna. 
To na pewno jakiś rekord. Dyrygowali 
na zmianę: Jose Cura i Placido Do-
mingo. To było niesamowite, kiedy 
maestro Domingo po przedstawieniu 
wykrzykiwał do mnie: Fenomenalna, 
fenomenalna. Ogromnie mi było miło 
i nigdy tego nie zapomnę. Mamy ra-
zem piękne zdjęcie w kostiumie.

- Wspominałaś o zdarzeniach w tzw. 

międzyczasie (nie da się objąć wszyst-

kich) - o nowej produkcji Makbeta w 

Waszyngtonie, o występie z „Aidą” w 

Warszawie i wreszcie o niespodziewa-

nej konieczności zastępstwa chorego 

sopranu na scenie w Berlinie.

- Tak więc rok rozpoczął się w Berlinie 
i piękną klamrą zamknął się w Ber-
linie. Rok 2024. Rok Pucciniego i rok 
Turandot  - wspomnienia. Ale już je-
steśmy w roku 2025. Przeżyłam emo-
cje przed czekającym mnie wystę-
pem w Krakowie.  Był więc Kraków. 
Ale ponieważ wokół tych występów 
namnożyło się sporo niedomówień, 
to tym razem daruję sobie refleksje 
na ten temat.

się z wideo, które studiuję, aby poja-
wić się na te kilka dni prób przygoto-
wana, bardzo interesująca. Stroje są 
nieco współczesne, ale jak na Berlin 
całkiem przyzwoite i  kobiece. Bardzo 
na to czekam.

- I koniec sezonu?

-   Sezon kończę moim debiutem 
na sławnym festiwalu operowym 
w Finlandii w Savonlinnie, gdzie 
zaprezentuję aż osiem razy księż-
niczkę Turandot. Zwykle jest kilka, 
a przynajmniej dwie obsady, mnie 
przypadło w udziale wszystkie osiem 
przedstawień,  by „z przytupem” za-
kończyć sezon 2024 -25.

- I … chwila oddechu?

- Tylko chwila w słonecznym Cote i.\ 
Dalej „na koń”.

- A niesie przyszły sezon - jak wynika z 

zapowiedzi - sporo atrakcyjnych wyda-

rzeń i nawet spełnionych marzeń.

-   Przyszły sezon -  2025/26 ściele 
się wspaniałymi występami w naj-
ważniejszej berlińskiej operze (jest 
ich trzy) -  Staatsoper Berlin rolą 
Elisabetty w „Don Carlo”. To moje 
artystyczne marzenie. Ta opera jest 
przepiękna. Według mnie to jedna 
z najcudowniejszych oper kiedy-
kolwiek napisanych. Dojrzały Verdi 
maluje frazy tak gęsto, że słuchacz 
nie jest w stanie do syta się nimi na-
cieszyć, gdy pojawia się kolejny po-
mysł muzyczny. Słuchając Don Carlo 
czuje się jak w sklepie lub muzeum 
z najcenniejszą biżuterią. Rarytas. 
Już liczę dni do tego wydarzenia A 
to nie wszystko. Czeka mnie debiut 
w La Scali. W Operze Paryskiej jako 
Aida oraz kolejny raz moja Abigaille 
w ważnym, bawarskim teatrze ope-
rowym w Monachium. To wisienki 
na torcie przyszłego sezonu. Do ko-
lekcji dołącza jeszcze Tosca w Ham-
burgu i może uda się coś zaśpiewać 
w Polsce. Zawsze jest mi bardzo miło 
gdy jest czas, aby choć raz w roku 
zaśpiewać w kraju. W niedalekiej 
przyszłości marzy mi się dołączyć do 
mojego repertuaru kilka znakomi-
tych ról werdiowskich, jak i innych 
kompozytorów włoskich. I jeszcze 
jedno ważne wydarzenie: nagranie 
płyty ze wspaniałym pianistą, przy-
jacielem z repertuarem niemieckim. 
To wielka niespodzianka. Proszę być 
czujnym na następne informacje.

-  Zapomniałaś o książce dla meloma-

nów i Twoich fanów.

- Książka „Śpiewacy Eksportowi”, 
ukazała się w listopadzie ubiegłego 
roku. Jej autorka - dziennikarka mu-
zyczna „Gazety Wyborczej” Anna Dę-
bowska, jeden z rozdziałów poświęca 
mojej sylwetce.

- Ale - jak widać z dotychczasowej 

rozmowy Twoje życie niezmiennie „na 

walizkach” - nie jesteś zmęczona?

- Czasem  powracam na południe 
Francji, do naszego miejsca ładowa-
nia baterii. Na powrót do domu w 
Stanach czasu jest jakby coraz mniej. 
W tamtym roku łącznie, ale w ka-
wałkach spędziłam tam może dwa 
tygodnie, może mniej.

- Niedawno, przy okazji pobytu w Kra-

kowie odwiedziłaś mamę w Prudniku. 

Nie zdążyłaś - jak Cię namawiałem - 

zrobić zdjęcia pod pomnikiem Diany, 

zwłaszcza, że masz takie zdjęcie przy-

tulona do pustego jeszcze cokołu. Może 

następnym razem… n

- Czekały Cię wspaniałe perspektywy, 

na które czekałaś z radością i…

- Jestem już w Londynie. Tu chcę za-
prezentować piękną ich produkcję 
Turandot. Praca, próby, techniczne 
przygotowania do przedstawienia. I 

mam wyczekiwaną perukę za wiele 
tysięcy funtów. Jak jej nie uszkodzić, 
skoro w drugim i trzecim akcie prze-
widziane są upadki? Ale było pięknie, 
łącznie z możliwością spacerów po 
Londynie i odwiedzania galerii.

- Z Londynu dalej…

- W  maju ponownie ruszam na Ber-
lin, tym razem w roli skrzywdzonej 
Abigaille, arcytrudnej roli rozwście-
czonej córki Nabucco, w głównej par-
tii sopranowej. Produkcja zapowiada 

eprasa.pl 8892aeb89a
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W Prudniku nadal nie ustaje niszczenie banerów wyborczych. 

Nie sięgałbym pod tym kątem do kufra, gdyby nie pan Karol 

(Koziarowski), który „po drodze” biegnąc właśnie do szkoły, gdzie 

zostawia w szkolnej bibliotece tak (jak wyżej) zatytułowany 

„kwartalnik przyjaciół lasu”. Takie czasopismo w większej ilości 

egzemplarzy dostaje Nadleśnictwo, a pan Karol roznosi je do 

szkół, do bibliotek. Wręczył mi trzy egzemplarze (z różnych pór 

roku). Przecież ja jestem leśnik.

Dragomir RUDY

Marek KARP

KAMPANIA WYBORCZA

FUTSAL – EKSTRALIGA KOBIET

ZIELONY KUFER (17)

Wandalizm trzeba tępić

Muszą jeszcze poczekać

Echa leśne
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Popisany baner z ulicy Grunwaldzkiej

Dwukrotnie zniszczony baner

M
imo grożących sankcji, ktoś 
uwziął się na plakaty Rafała 
Trzaskowskiego i je uszka-

dza. Wszystko dzieje się w jednej 
części miasta – ulice: Dąbrowskiego, 
Grunwaldzka, Osiedle Zacisze. Na 
ulicy Grunwaldzkiej ktoś musiał 
spędzić długi czas przy banerze, bo 
zdążył na nim sporo popisać, powta-

rzając utarte slogany z politycznej 
propagandy sączonej codziennie w 
internetowych mediach społecznoś-

ciowych. Aż dziw bierze, że bazgra-

jący po banerze sprawca nie został 
zatrzymany. Na naszych zdjęciach są 
plakaty jednego kandydata, ale nie 
mamy wątpliwości, że takie sytuacje 
dotyczący również innych polityków, 
starających się o urząd prezydenta.
 Trzeba zgłaszać takie sytuacje, 
bez względu na nasze sympatie po-

lityczne, bo niereagowanie na wan-

dalizm na politycznych banerach, 
bardzo łatwo może przenieść się 
na niszczenie innego mienia. Wy-

starczy, że komuś nie spodoba się 
naklejka na samochodzie, czy leżąca 
gazeta za szybą. (d) n

P
omijając już z zawstydzeniem 
aktualną wartość tego stwier-

dzenia, to nie da się ukryć 
oficjalnego dokumentu, który 

to potwierdza. Pismo natomiast jest 
ciekawe, szczególnie piękne są zdjęcia. 
To takie wyobrażenia lasu jak na tych 
zdjęciach (prześwitujące przez oszro-

nione drzewa słońce, krople rosy na 
świerkowej gałązce, leśnik ze strzelbą, 
leśniczówka w sercu lasu, płacząca ży-

wicą sosna - romantyzm lasu) budowa-

ło we mnie jako w dziecku, trochę miało 
wpływ na decyzję wyboru szkoły, jesz-

cze cieszyło w bezpośrednim kontakcie 
w czasie leśnych praktyk. Przestawało 
bawić w podręcznikowej konfrontacji 
niszczących las owadów (choć czasem 
pięknych z oglądu), których gatunki 
różniły się kropką na odwłoku, a inne 
trzeba było stosować środki zwalczania 
i rozróżniać nazwy chemicznych pre-

paratów. Dzisiaj z podręcznika dendro-

logii nie pozostało wiele wiedzy i nie 
potrafię rozróżnić iluś odmian dębu czy 
świerka. Wiem, że podobne kolorem 
kory i kształtem liści buk i grab, odróż-

niają ząbkowane lub gładkie  brzegi 
liści. Mój leśny fragment życiorysu 
odnaleźć można w zapisanych zeszy-

tach i listach - w czasach szkolnych od 
zostawionych kolegów i kilka listów już 
po ukończeniu szkoły. Sporo kolegów 
pisało o podjęciu pracy zawodowej w 
lasach całej Polski. W Bieszczadach, 
pod Szczecinem, w okolicach Zamościa 
(tam pamiętam praktyki i Joasię co bar-

dzo kochała). Większość w pobliżu, na 
terenach ówczesnej Rzeszowszczyzny. 
Te kontakty niestety szybko się poury-

wały. Na zjazd absolwentów akurat nie 
mogłem pojechać. Przez rok po szkole 
pracowałem w lesie komunalnym, 
z  gajowym oznaczałem specjalnym 
młotkiem gatunek i przydatność drew-

na, na ściętych kłodach. Nie pamiętam 
już fachowych określeń narzędzi pracy 
i wykonywanych czynności, ani całego 
systemu gospodarki leśnej. WSTYD 
PRZYZNAĆ, ale nie podejmę rozmowy z 
kimś, kto liczy na moją fachową wiedzę 
na konto ukończonej szkoły. Niestety 
od dłuższego czasu nie mam możli-

wości nawet prywatnych spacerów do 
lasu, bo przyznać muszę, że „ciągnie 
wilka”, ale - jak na początku drogi - 
CIĄGNIE DO LEŚNYCH WIDOKÓW I ZA-

PACHÓW.  Odzywają się „echa leśne”, 
choć leśnik ze mnie marny. Ale sięgając 
do kufra gdy trafię na list Antka (razem 
mieszkaliśmy), gdzieś z bieszczadzkiej 
leśniczówki, to jednak  się odzywają 
echa leśne i .\ „łza się w oku kręci”.
 „Leśne echa” to też wspomnienie 
malutkiej Eli (od Eulalia) w Tyczynie, 
gdzie odbywaliśmy jedną z praktyk. Pi-

saliśmy później jeszcze w czasie szkoły 
i jeszcze trochę po szkole wspominając, 
tęskniąc i.\ planując. Plany się rozmyły, 
historia się urwała. Była też Bieździedza 
(wieś w okolicy Kolbuszowej), gdzie 
bardzo dobrze nas karmiła gospodyni 
i tam biliśmy rekordy w ilości zjedzo-

nych ruskich pierogów. Podobna 
historia, tyle, że jej bohaterka miała 
na imię Anka (ale od Janiny), a mama 

ostro ją goniła, chroniąc przed tymi 
„leśnikami”. Niosą się leśne echa, a w 
mundurze leśnika czułem się całkiem 
nieźle. Raz (!) - bo wszystkie (!) inne, 
przez całe dorosłe życie i „mundurowe” 
i cywilne zawsze miałem inne poważne 
(i mniej poważne) „obowiązki”, aby w 
ten dzień unikać „najpoważniejszej” 
prezentacji. Ale ten jeden raz w życiu, 
w mundurze leśnika, dla lepszego 
efektu otoczony dziewczętami,  ma-

szerowałem w pochodzie 1-majowym. 
To  są leśne echa. Ale można w kufrze 
odnaleźć prawdziwe leśne echa na 
przykład fragmenty zielnika -  to akurat 
zadanie domowe nawet mi się podoba-

ło. W Jaśle na przykład na spacerach z 
ciocią buszowaliśmy w szuwarach nad 
Sanem  wypatrując ciekawych roślinek. 
A kawałek huby przypomina mi zbiera-

nie jej (chyba brzozowej) dla chorej ma-

my mojej ukochanej Zosi - jakiś napar 
miał ją leczyć. Leśne echa.\
  Ale prawdziwy obraz mojej leśnej 
przygody i przed i w trakcie szkoły i 
jeszcze ten niedługi czas po szkole 
(również obrazki jak wyżej) można 
jednak w kufrze odnaleźć - wystarczy 
sięgną po odpowiednio datowane, 
zapisane stare zeszyty. Ale to już inna - 
bardzo długa historia. n

S
potkanie 20 kolejki ekstraligi 
futsalu kobiet miało być dla 
g o s p o d y ń  p o s t a w i e n i e m 
kropki nad „i” przypieczęto-

wujące zdobycie brązowego medalu 
Mistrzostw Polski.Rolniczki mierzące 
się z siódmymi w tabeli akademiczka-

mi z Częstochowy w przedmeczowych 
założeniach liczyły na pewne zdobycie 
kompletu punktów. Niestety, mimo 
ogromnej przewagi ugrały zaledwie 
remis, co niewątpliwie w końcowym 
rozrachunku może jednak wystarczyć. 
Zawodniczki z powiatu prudnickiego 
do przerwy powinny prowadzić przy-

najmniej trzema bramkami, jednak na 
ich drodze „stanęła” świetnie dyspono-

wana bramkarka gości Młynek, która 

Rolnik Biedrzychowice/Głogówek 2

AZS UJD Częstochowa   2
(1:1) 
 

ROLNIK: Dąbek, Aleksandra Sobkowicz, Stopka, Łuczak, Ejzel, Jasińska, Służałek, Mało-

lepsza, Rozmus, Jaszyk, Kujawska, Dróżdż, Mielczarek, Juchno. Trener: Krzysztof Nos.2
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broniła praktycznie wszystkie piłki 
posłane w jej kierunku. Od pierwszych 
minut meczu zdecydowaną przewagę 
uzyskały podopieczne Krzysztofa Nosa. 
W 2. min Stopka uderzyła obok bramki. 
Po chwili Sobkowicz przeniosła piłkę 
nad poprzeczką. W 3. min Liczko pró-

bowała zaskoczyć Dąbek uderzając 
tuż obok bramki. W odpowiedzi strzał 
Stopki wybiła zawodniczka gości. 
W 5. min Sikora z dystansu uderzyła 
niecelnie. Szybka akcja gospodyń za-

kończyła się niecelną próba Jaszyk. W 
6. min Młynek obroniła strzał Kujaw-

skiej. Kontra przyjezdnych zakończyła 
się niecelną próbą Liczko. W 8. min 
dwójkowa akcja Łuczak i Stopki zakoń-

czyła się fantastyczną obroną Młynek. 
Minutę później poprzeczka uratowała 
gospodynie po uderzeniu Majchrzak. 
W 10. min bramkarka AZS-u obroniła 

strzały Jaszyk i Sobkowicz. Kolejna 
akcja Rolniczek i ponowna znakomita 
obrona Młynek, tym razem nogami po 
uderzeniu Łuczak. W 12. min golkiper-

ka gości powstrzymała Małolepszą. W 
13. min Łuczak posłała piłkę obok bram-

ki. Chwilę później strzał Dróżdż wybiła 
na aut bramkarka z Częstochowy. W 
15. min próba Sobkowicz zakończyła się 
wybiciem piłki na aut. Następna akcja 
przynosi jednak bramkę autorstwa Ku-

jawskiej, która strzałem z dystansu po 
ziemi nie dała szans Młynkowej (1:0). W 
18. min Dąbek obroniła kąśliwe uderze-

nie Grzesiak. Pierwsza połowa zakoń-

czyła się minimalnym prowadzeniem 
zawodniczek z Głogówka. Gospodynie 
zdominowały rywalki i powinny pro-

wadzić co najmniej trzema bramkami. 

 Po przerwie obraz gry nie uległ 
zmianie. Stroną przeważającą były 
gospodynie. W 21. min bramkarka 
gości obroniła strzał Łuczak. W 22. min 
zespołowa akcja Rolniczek przynosła 
bramkę. Aleksandra Sobkowicz dobiła 
piłkę obronioną przez Młynkową, 
podwyższając wynik na 2:0. W 24. min 
szybka kontra przyjezdnych zakoń-

czyła się zdobyciem bramki z bliskiej 
odległości przez Matusiak (2:1). Minutę 
później golkiperka częstochowianek 
kapitalnie obroniła strzał Jaszyk. W 
27. min Lulkowska uderzyła obok 
prawego słupka bramki Dąbek. W od-

powiedzi strzał Ejzel z linii bramkowej 
wybiła zawodniczka gości. W 29. min 
instynktowna obrona Młynkowej po 
strzale Sobkowicz. W 31. min Matusiak 

z bliskiej odległości tuż przy słupku 
doprowadziła do wyrównania 2:2. 
Takiego rozwoju wypadków w hali w 
Głogówku nikt się nie spodziewał. Ska-

zane na pożarcie przyjezdne postawiły 
się Goliatowi odrabiając dwubramko-

wą stratę. W 33. min bramkarka AZS-u 
w sytuacji sam na sam obroniła strzał 
Jaszyk. Dwie minuty później Młynkowa 
spod poprzeczki wybiła na aut piłkę po 
uderzeniu Sobkowicz. W odpowiedzi 
Dąbek obroniła strzał zawodniczki 
gości. W 36. min Sikora trafiła w po-

przeczkę bramki Rolnika. W 38. min 
kolejna nieudana próba Sobkowicz. W 
ostatniej minucie Dąbek obroniła groź-

ne uderzenie Matusiak. 
 Spotkanie zakończyło się podziałem 
punktów. Drużyna z Głogówka na dwie 
kolejki przed końcem rozgrywek ma 
cztery punkty przewagi nad AZS UJ Kra-

ków i najprawdopodobniej, to ostatnia 
kolejka rozstrzygnie losy brązowego 
medalu. W najbliższą sobotę Rolniczki 
rozegrają mecz u lidera w Górznie, nato-

miast 27 kwietnia u siebie podejmą 9. w 
tabeli FC 2016 Siemianowice Śląskie. n

eprasa.pl 8892aeb89a
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Boży Grób - rysunek kaplicy w Głogówku, XVII wiek Rycerz bożogrobiec Ernst von Woikowsky Biedau

HISTORIA

Bożogrobcy, zakon rycerski 
Świętego Grobu Bożego w Jerozolimie
Herb bożogrobców to czerwony, podwójny krzyż. Według tradycji wywodzi się od zdarzenia, kiedy Matka Boża palcem umoczonym we Krwi Syna zdjętego  

z krzyża, na białej szacie apostoła Jakuba Młodszego narysowała jeden krzyż mniejszy i drugi większy, mianując go w ten sposób opiekunem miejsca pochówku 

 Jezusa. Tak też się stało. Wokół Grobu Bożego zbierali się pielgrzymi, a w późniejszych wiekach powstawały nowe zakony rycerskie, szpitalne i kanoniczne.

Henryka MŁYNARSKA

Nagrobek Edmunda Schwadego w Naczęsławicach

Herb Bożogrobców

Krzyż na grobie Ernsta von 
Woikowsky Biedaua

u
d

o
S

T
ę

p
n

ił
a

 H
e

n
r

y
K

a
 M

ły
n

a
r

S
K

a
 (

6
)

O
d  1 1 2 2  r o k u  z a d a n i e m 
bożogrobców była opie-
ka nad Grobem Bożym, 
pełnienie posługi wobec 

pielgrzymów, modlitwa i odpra-
wianie nabożeństw. Dewizą zakonu 
były słowa: Deus lo vult (Bóg tak 
chce). Specyficzny obyczaj rycerzy 
zakonnych, taki jak na przykład 
uroczystość z okresu Triduum Pas-
chalnego, święto pustego grobu, 
inscenizacje teatralne Drogi Krzyżo-
wej; weszły na stałe do kalendarza 
kościelnego.

Głogówecki Boży Grób

 Na Śląsku znajduje się wiele 
replik Grobu Bożego z Jerozolimy. 
Możemy je odwiedzać m.in. we 
Wrocławiu, Wambierzycach, na 
Górze św. Anny, Nysie czy Głogów-

ku. Najczęściej ich opiekunami są 
franciszkanie. W kronice nyskiej 

jest informacja, że już w 1493 roku 
w Nysie powstało bractwo opieku-
nów Świętego Grobu. 
 W Głogówku, blisko klasztoru 
franciszkańskiego i zamku Oppers-
dorffów, do naszych czasów zacho-
wała się budowla, ufundowana w 
1643 roku przez ordynata majora-
ckiego. Jest wierną kopią jerozo-
limskiego Grobu Bożego. Miała 10 
kolumn bizantyjskich i wieżyczkę 
z kopułą, które niestety w czasie 
pożaru miasta uległy zniszczeniu. 
Wewnątrz znajdują się przedsio-
nek anielski i komora grobowa. W 
ciemnym i ciasnym pomieszczeniu 

usytuowano grób z figurą Chrystu-
sa naturalnej wielkości. Świątynia 
ta już w 1672 roku otrzymała przy-
wilej odpustowy, a opiekunami 
byli franciszkanie i bożogrobcy. 
To bractwo w Głogówku zostało 
p o w o ł a n e  w  X I X  w i e k u  p r z e z 
księdza Aleksandra Tatzela. Jego 
członkowie dbali o wystrój kaplicy 
grobowej i razem z wiernymi od-
prawiali nabożeństwa, szczególnie 
w okresie Wielkanocnym. Niektóre 
modlitwy odmawiane przy Grobie 
Bożym zamieszczono w modlitew-

niku z roku 1837, wydanym w Nysie 
i sprzedawanym w księgarni Franza 
Raschdorffa w Głogówku. Współ-
cześnie możemy zaobserwować, że 
nie zaginęły zwyczaje sprzed setek 
lat. Do dziś starsze osoby całują 
znak pięciu ran umieszczony przed 
wejściem, dotykają głazu przywie-
zionego z Ziemi świętej, a dzieci 
co roku w Wielki Piątek i Sobotę 
nawiedzają Grób Boży, by ucałować 
figurę Pana Jezusa. 
 W ś r ó d  l u d z i  z a i n t e r e s o w a -

nych historią i kulturą Śląska, a 
szczególnie Głogówka, był baron, 
podporucznik Ernst von Woikow-

sky Biedau. Żył w latach 1852-1912. 
Pochodził z rodu związanego z Mi-
likowicami koło Świdnicy. W roku 
1896 zamieszkał w Głogówku. Jego 
pasją było badanie historii, kolek-
cjonowanie, redagowanie opra-
cowań i pisanie książek o naszym 
regionie. Był szanowanym radnym 
w ratuszu, przedstawicielem kró-
l e w s k i e g o  p a t r o n a t u  w  R a d z i e 
Parafialnej. Ernst von Woikowsky 
Biedau należał do bractwa rycerzy 
Grobu Bożego. Za postawę i zasłu-

gi oraz zaangażowanie na rzecz 
Zwierzchnictwa odznaczony został 
orderem bożogrobców, który nosił 
z dumą. Po śmierci na jego grobie 
r o d z i n a  u f u n d o w a ł a  d u ż y ,  k a -
mienny, skromny krzyż, w którego 
centrum znajduje się wnęka zasła-
niana podwójnymi drzwiczkami. 
Jedne są wzorowane na krzyżu je-
rozolimskim, takim jakim zdobione 
są stroje bożogrobców. Na drugich 
drzwiczkach jest napis „Ernst von 
Woikowsky Biedau Ritter des Hei-
ligen Grabes von Jerusalem” (Ernst 
v o n  W o i k o w s k i  B i e d a u  r y c e r z 
Świętego Grobu w Jerozolimie) oraz 
daty urodzenia i śmierci. 

Tu pochowano bożogrobca

 Villa Nimsdorf, później Gross 
Nimsdorf, a dzisiaj Naczęsławice, 
wioska położona niedaleko Gło-
gówka, do 1810 roku należała do 
minorytów głogóweckich. Wpraw-

dzie nie ma przy kościele kaplicy 
Grobu Bożego, ale naszą uwagę 
przyciąga niezwykle piękny nagro-

bek „przyklejony” do muru otacza-
jącego kościół pw. św. Stanisława 
b i s k u p a  i  m ę c z e n n i k a .  N a  t y m 
cmentarzu pochowano bożogrob-
ca Edmunda Schwadego. Nagrobek 
stanowi kamienna płyta z płasko-
rzeźbą Chrystusa leżącego w gro-
bie. Nad zmarłym Bogiem pochyla 
się płaczący anioł. Nad imieniem i 
nazwiskiem bożogrobca jest wnęka 
zasłonięta metalowymi drzwiczka-
mi w kształcie krzyża jerozolimskie-
go. Edmund Schwade był związany 
z rodziną Delochów, właścicielami 
dóbr ziemskich w Grudyni Małej, 
Dobieszowicach, Grodzisku, Kar-
chowie, Komornie i Naczęsławi-
cach. Świadczy o tym dokument ak-
tu ślubnego z 1892 roku, w którym 
czytamy, iż córka Ludwika Delocha, 
Martha Deloch poślubiła doktora 
Heinricha Edmunda Schwadego. 
M a ł ż o n e k  p o c h o d z i ł  z  E r f u r t u , 
dokładnie z Heiligenstadt.  Młodzi 
z a m i e s z k a l i  w  W o d z i s ł a w i a c h 
(Loslau).  Dlaczego zmarłego 10 
lutego 1911 roku bożogrobca po-
chowano w Naczęsławicach? Nie 
znamy odpowiedzi, ale dokument 
z aktem zgonu potwierdza, że 
na życzenie zmarłego i dzięki 
zgodzie szwagra Georga De-
locha pierwotnie pochowano 
Schwadego w grobowcu De-
lochów, później przeniesiono 
jego szczątki do osobnej krypty, 
nad którą umieszczono na-
grobek wykonany przez 
kamieniarza J. Koppa.  
N a  t y m  s a m y m 
cmentarzu znajdu-
je się grobowiec 
z i e m i a ń s k i e j 
rodziny Deloch. 
 C i e k a w ą 
i n f o r m a c j ę 
z a m i e ś c i ł 
w  s w o i m 
o p r a c o w a -
niu o historii 
Rozkocho-

wa Johannes Preisner. Wynika z niej, 
że pracowity proboszcz ksiądz Paul 
Ernst (żył w latach 1877-1958) w czasie 
swojej pielgrzymki do Ziemi Świętej 
został przez patriarchę Jeruzalem 
uroczyście przyjęty do rycerstwa 
Świętego Grobu Bożego. Towarzy-
szący mu ksiądz Zolondek z Pisa-
rzowic w tym samym czasie został 
odznaczony krzyżem pielgrzyma. 
Czasami warto przyjrzeć się zabyt-
kowym nagrobkom po to, by odtwo-
rzyć historię miejsca, w którym żyli 
zmarli przodkowie. 

Od redakcji: Od 1670 r. do czasów 
sekularyzacji w Prusach (1810) do bo-
żogrobców należał klucz majątków 
Trzebina – Wierzbiec – Miłowice. W 
krajobrazie tej pierwszej miejsco-
wości zachowało się sporo „podwój-
nych” krzyży. n
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Zarząd Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku
ul. Kardynała Stefana Wyszyńskiego 1a

Ogłasza

Nieograniczony I przetarg w drodze publicznej licytacji na prawo najmu 

lokalu użytkowego  w  Prudniku,  przy ul. Batorego 43-45, o ogólnej 

powierzchni  21,00 m2 – kwota wywoławcza 2032,00 zł. brutto.  

Kwota osiągnięta w przetargu nie podlega zwrotowi po ustaniu 

stosunku najmu. 

Koszty przeprowadzenia przetargu obciążają wygrywającego przetarg. 

Przetarg odbędzie się w dniu 30.04.2025 r. o godz. 9.00 w siedzibie 

Spółdzielni Mieszkaniowej w Prudniku, adres j. w.

W przetargu mogą brać udział osoby fizyczne i prawne lub ich 

pełnomocnicy, którzy najpóźniej do dnia 30.04.2025 r. do godz. 8.00 

w kasie Spółdzielni lub przelewem na konto nr 82 8905 0000 2000 0000 

2219 0001 z warunkiem wpływu środków do dnia 29.04.2025 r. wpłacą 

wadium w wysokości 20 % kwoty wywoławczej.

Pełnomocnictwo należy złożyć przed rozpoczęciem przetargu. 

Bliższych informacji, dotyczących przetargu i warunków podpisania 

umowy udziela się w biurze Spółdzielni lub pod nr tel. 77 436 2881 w 

godzinach pracy. 

Spółdzielnia zastrzega sobie prawo odwołania przetargu lub prawo 

unieważnienia przetargu bez podania przyczyny. 

eprasa.pl 8892aeb89a
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OGŁOSZENIA DROBNE DO NAJBLIŻSZEGO NUMERU PRZYJMOWANE SĄ DO WTORKU DO GODZ. 10.00

USŁUGI

NIERUCHOMOŚCI

Ogłoszenia drobne przyjmuje-

my w siedzibie redakcji gazety 

przy ul. Kosciuszki 13a w Prud-

niku (pon.-pt. 8-16) oraz mai-

lowo. Ogłoszenie drobne zlecić 

możecie również wysyłając 

SMS o treści  „TPR.DROBNE” + 

tekst ogłoszenia (bez polskich 

znaków) na numer:

7643 (7,38 zł z VAT) 

- aby zamówić 1 publikację

79567 (11,07 zł z VAT) 

- aby zamówić 2 publikacje

91909 (23,37 zł z VAT) 

- aby zamówić 5 publikacji

Suma znaków w wiadomości 

(wraz z pre� ksem) to 160. Prosimy 

nie używać polskich znaków 

diakrytycznych.

MOTORYZACJA

NAUKA

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

*Promocja dotyczy wybranych produktów i trwa od 7.04 do 11.05.2025 r. 
Szczegóły w regulaminie promocji dostępnym na stronie OKNOPLAST.COM.PL 
i w salonach sprzedaży.

TAL-BUD
Partner Handlowy OKNOPLAST

Prudnik, Plac Zamkowy 8

tel. 77 436 55 61

USŁUGI

nTapicer – renowacja krzeseł, 

foteli i kanap, duży wybór tkanin i 

skór, tel. 696 951 402

(74/23)

nSprzątanie biur w Prudniku, tel. 

601  078 328

(27/25)

nOferujemy do sprzedaży 

mieszkanie o powierzchni 

46,11m2, położone na IIp przy ul. 

Kard. Wyszyńskiego, składające 

się z 2 pokoi, kuchni, łazienki, 

przedpokoju i balkonu. Piwnica 

o powierzchni 5m2. Mieszkanie 

jest po remoncie, całkowicie 

umeblowane i wyposażone 

w pralkę, lodówkę, kuchenkę 

gazową oraz 2 telewizory. Kontakt 

telefoniczny: 605 335 264.

(26/25)

nSprzedam mieszkanie 3 pokoje 

z garażem, tel. 600 436 368

(29/25)

nCałoroczny nabór na naukę 

pływania. www.naukaplywania.

prudnik.pl tel. 664 770 969 

(6/22)

nNabór na kurs młodszego 

ratownika WOPR oraz ratownika 

wodnego zawodowego – 

rozpoczęcie kursu 12 kwietnia, 

godz. 18, kryta pływalnia Sójka w 

Prudniku. Tel. 664 770 969

(12/25)

eprasa.pl 8892aeb89a
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Burmistrz Głogów-

ka podaje do pub-

licznej wiadomości, 

że w terminie od 

16 kwietnia 2025 roku (włącz-

nie) do dnia 7 maja 2025 roku 

(włącznie) na tablicy ogłoszeń 

Urzędu Miejskiego w Gło-

gówku wywieszono wykazy 

nieruchomości stanowiących 

własność Gminy Głogówek 

przeznaczonych do zbycia dro-

gą bezprzetargową na poprawę 

warunków zagospodarowania 

nieruchomości przyległej. Doty-

czy następujących działek ewi-

dencyjnych: 1217/25, 1217/26, 

1217/27, 1271/28, 1217/30, 

1217/31 i 1217/32 wszystkie 

obręb Wielkie Oracze. Wykazy 

zostały opublikowany na stronie 

internetowej Urzędu Miejskiego 

w Głogówku pod adresem www.

bip.glogowek.pl.

Wójt Gminy 

Lubrza infor-

muje, że na 

tablicy ogło-

szeń w Urzędzie Gminy 

w Lubrzy przy ul. Wolności 73 

został wywieszony na okres 

21 dni od 16.04.2025r. do 

06.05.2025r. wykaz nieru-

chomości przeznaczonych 

do dzierżawy na czas ozna-

czony do 3 lat.

Burmistrz Prudnika informu-

je, że na tablicy ogłoszeń w 
Urzędzie Miejskim w Prudni-
ku przy ul. Kościuszki 3 oraz 
na stronie Biuletynu Informa-
cji Publicznej www.bip.prud-
nik.pl, w dniu 09 kwietnia 
2025 r. zamieszczony został 
wykaz nieruchomości prze-
znaczonej do dzierżawy.

INFORMACJA

SMACZNIE W PRUDNIKU

MENU hotel-olimp.pl   DANIE DNIA FACEBOOK: Hotel Olimp

MENU/DANIE DNIA FACEBOOK: Wytwórnia Pierogów Wartościowych

MENU   terazprudnik.pl/smacznie/hana FACEBOOK   Restaurace Selavi

eprasa.pl 8892aeb89a
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A
reszt Śledczy w Opolu to placówka przeznaczona zarówno dla tymczasowo aresztowanych kobiet i mężczyzn, jak i dla skazanych oraz 
recydywistów penitencjarnych odbywających karę w systemie zamkniętym.
 Areszt, choć z zewnątrz wydaje się zwyczajnym budynkiem, wewnątrz kryje wiele obszarów ściśle przystosowanych do spe-
cyfi ki funkcjonowania jednostki typu zamkniętego. Było to miejsce, które od zawsze budziło moją ciekawość, ale też respekt. 

Podczas wizyty mogłyśmy się przekonać, jak wygląda życie w takim miejscu i z jakimi wyzwaniami mierzą się zarówno osadzeni, jak i 

Burmistrz Białej
informuje, że na tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej wywieszono 

na okres 21 dni od 16 kwietnia do 7 maja 2025 roku wykaz nieruchomości 

stanowiących własność Gminy Biała przeznaczonych do sprzedaży:

1.W drodze bezprzetargowej na rzecz użytkownika wieczystego działkę 

ew. nr 974 obrębu Biała.

2. W drodze bezprzetargowej na rzecz użytkownika wieczystego działkę 

ew. nr 588/13 m.2 obrębu Mokra. 

Informacja o miejscu wywieszenia i publikacji wykazu nieruchomo-

ści przeznaczonych do sprzedaży: tablica ogłoszeń w siedzibie Urzędu 

Miejskiego w Białej ul. Rynek 10 oraz internet- strona www.bip.biala.gmi-

na.pl- zakładka ,,Gospodarka nieruchomościami, Wykazy nieruchomości”.

Osoby, którym przysługują jakiekolwiek prawa wynikające z przepisów 

ustawy o gospodarce nieruchomościami lub innych ustaw winne zgłosić 

swoje roszczenie w terminie 6 tygodni od daty wywieszenia wykazu na 

tablicy ogłoszeń Urzędu Miejskiego w Białej.

Burmistrz Białej

Edward Plicko

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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POMOCNIK ELEKTRYKA – praca na 
terenie Niemiec ELEKTRYK – praca 
na terenie Niemiec NAUCZYCIEL 
HISTORII– umowa w zastępstwie,, 
praca w Racławicach Śląskich KIE-
ROWCA KAT. C+E – prawo jazdy 
kat. C+E, praca w Niemysłowicach 
KUCHARZ, POMOC KUCHENNA, 
P O KO J O WA , KO N S E R WATO R 
-STRÓŻ NOCNY – praca w Pokrzyw-
nej PRACOWNIK GOSPODARCZY 
– praca w Pokrzywnej MONTER IZO-
LACJI PRZEMYSŁOWYCH – praca 
w delegacji, pracodawca z Prudnika 
PRACOWNIK OGÓLNOBUDOWLA-
NY – praca w Głogówku ELEKTRYK 
– wykształcenie zawodowe, praca w 
Głogówku PRACOWNIK OGÓLNO-
BUDOWLANY – praca w Prężynie 
M E C H A N I K S A M O C H O D OW Y 
– praca w Białej DRUKARZ – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Głogówku PRACOWNIK GOSPO-
DARCZY/SPRZĄTACZKA – praca 
w Głogówku SPRZEDAWCA – mile 
widziane doświadczenie, praca w 
Prudniku BRUKARZ – praca na tere-
nie powiatu prudnickiego KIEROW-
CA – MAGAZYNIER – prawo jazdy 
kat. B, praca w Prudniku MŁODSZY 
WYCHOWAWCA W HUFCU PRA-
CY – wykształcenie wyższe, praca w 
Prudniku SPRZĄTACZKA – praca w 
Lubrzy POZOSTALI DRUKARZE – 
praca w Walcach

Powiatowy 
Urząd Pracy 
w Prudniku
Prudnik, ul. Jagiellońska 21 
tel.  77 436 23 04
 77 436 37 82

eprasa.pl 8892aeb89a
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Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Jedna emisja ogłoszenia 
kosztuje 1 zł za wyraz.

Ogłoszenie z wyróżnieniem
kosztuje 2 zł za wyraz.

Przy anonsie opublikować 
możemy zdjęcie przedmiotu 
ogłoszenia - dopłata wynosi 
5 zł za cały okres emisji.

Zamawiając 3 emisje ogłoszenia, 
czwartą dostajesz gratis. Daje to 
łącznie cały miesiąc publikacji.

OGŁOSZENIA 
DROBNE

REGENERACJA WYROBÓW 
Z PIERZA

pranie, czyszczenie 

KRZYŻKOWICE 50

kom. 698 840 820, 608 769 437
tel. 77 436 09 88

eprasa.pl 8892aeb89a



T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 6  |  1 6  k w i e t n i a  2 0 2 526

  

MEDYCYNA I ZDROWIE
  S k l e p  M e d y c z n y  F I Z J O - M E D 

                                                              …. Jesteśmy aby pomagać 

                                                                               
Refundowane – Sprzęt sanitarny;Wyroby Przeciwżylakowe Materace PrzeciwodleżynoweCiśnieniomierze

Prudnik, ul. Piastowska 64 w Prudnickim Centrum Medycznym 
Poniedziałek - Piątek 8:00-15:00 

Tel: 77 436-12-70  Kom: 697-383-768  Fizjo-Med Sklep Medyczny       

691 755 122

eprasa.pl 8892aeb89a
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Poniedziałek - piątek

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl

Reklama 
w „Tygodniku”

77 436 28 77
reklama@tygodnikprudnicki.pl
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Małgorzata STRAUB

Agnieszka CHUDY

Z PERSPEKTYWY OPTOMETRYSTY (36)

PASJE ZESPÓŁ SZKÓŁ ROLNICZYCH W PRUDNIKU

Małe oczka, wielka odpowiedzialność 

Zlot zabytkowych pojazdów 
przy Amerykanie

Gotowanie z szefem kuchni Marcinem Budynkiem
Zespół Szkół Rolniczych w Prudniku znalazł się w gronie 330. placówek oświatowych, do których – 

w ramach projektu „Stawiam na drób” – zawitał szef kuchni Marcin Budynek.

W
ielu rodziców, dbając 
o zdrowie swoich po-

ciech, stara się chronić 
je przed szkodliwym 

wpływem słońca. Choć niemal wszyscy 
wiedzą, że nadmiar promieniowania 
UV może uszkodzić skórę, nie wszyscy 
zdają sobie sprawę z jego negatywnego 
wpływu na wzrok dzieci. Choć okulary 
przeciwsłoneczne są skuteczną meto-

dą ochrony, ich stosowanie wymaga 
ostrożności, aby nie zakłócić naturalne-

go rozwoju układu wzrokowego. 
 Oczy dzieci są znacznie bardziej 
wrażliwe na ultrafiolet niż oczy doro-

słych. Ich soczewki wewnątrzgałkowe 
są bardziej przejrzyste, a siatkówka 
mniej dojrzała, co sprawia, że szkod-

liwe promienie łatwiej docierają do 
wnętrza oka. 
 Światłowstręt może być dodatkowo 
nasilony przez naturalny niedobór 
melaniny – barwnika, który chroni 
siatkówkę. To właśnie dlatego, często 
obserwujemy łzawienie przy jasnym 
świetle. Nawet jeśli z czasem ilość me-

laniny wzrośnie, warto od początku 
chronić oczy dziecka odpowiednimi 
okularami przeciwsłonecznymi.

 Jednocześnie należy pamiętać, że 
rozwijające się oczy potrzebują światła 
dziennego – wspiera ono dojrzewanie 
układu wzrokowego i zmniejsza ryzyko 
krótkowzroczności. Zbyt wczesne i 
zbyt częste stosowanie okularów prze-

ciwsłonecznych, może niepotrzebnie 
ograniczać ten naturalny, korzystny 
bodziec. Dlatego ochrona powinna być 
stosowana z rozsądkiem – głównie przy 
silnym słońcu, wysokim indeksie UV, 
podczas spacerów w wózku, zabawy 

na plaży, w górach lub w warunkach 
silnego odbicia światła.
 Równie istotny co filtr UV, jest 
odpowiedni dobór oprawek. Małe 
dzieci mają płaski, wciąż rozwijający się 
grzbiet nosa, przez co okulary mogą się 
łatwo zsuwać. Aby zwiększyć komfort 
i bezpieczeństwo, często pomocne 
są elastyczne taśmy lub gumki, które 
utrzymują okulary we właściwym miej-
scu, a także zapobiegają ich upadkowi i 
uszkodzeniu. Długość zauszników rów-

nież ma znaczenie – nie mogą być ani 
za krótkie, ani za długie, często wyma-

gają indywidualnego dopasowania. 
Oprawy nie powinny uciskać skroni, 
ani zostawiać śladów na twarzy dzie-

cka. Ponadto, warto wybierać okulary 
z bezpiecznych materiałów – tanie, nie-

sprawdzone produkty mogą wywołać 

reakcje alergiczne na delikatnej skórze 
dziecka.
 Podsumowując, noszenie okularów 
przeciwsłonecznych przez najmłod-

szych, to skuteczna metoda ochrony 
wzroku przed szkodliwym promienio-

waniem UV, ale musi być stosowana 
świadomie. Dzieci potrzebują ekspozy-

cji na naturalne światło, które wspiera 
rozwój ich oczu, dlatego nie należy ich 
całkowicie odcinać od światła dzienne-

go, a odpowiednia ochrona, powinna 
być stosowana w warunkach rzeczywi-

stego zagrożenia.
 Dobrze dobrane okulary przeciw-

słoneczne – z właściwym filtrem UV, 
odpowiednim rozmiarem i pochodzą-

ce z bezpiecznego źródła – to inwestycja 
w zdrowie wzroku dziecka. To nie tylko 
kwestia komfortu, ale przede wszystkim 
ochrony przed poważnymi problemami 
ze wzrokiem w przyszłości. Warto więc 
zaufać specjalistom i wybierać produkty 
ze sprawdzonych salonów optycznych 
– dla spokoju rodzica i bezpieczeństwa 
małych oczu, tak ciekawych otaczające-

go je świata. n

Autorka jest optometrystą (1500017150), 

członkiem PTOO (NO18307), 

 PSSK i EuDES (wizytówka Salonu  

Optycznego „Wzrokowcy” na str. 4)

W 
p r u d n i c k i e j  s z k o l e 
projekt został zorga-

nizowany przez  Ag-

nieszkę Chudy  – na-

uczycielkę w ZSR oraz dietetyczkę 
przy współpracy ze Związkiem Pol-

skie Mięso  i  Akademią Kulinarną 
M a r c i n a  B u d y n k a .  N a  z a j ę c i a 
– warsztaty w szkole, które odbyły 
się 10 kwietnia, składały się dwie 
części: teoretyczna i praktyczna. 
Uczniowie z klas 2 Tg i 1 Tg mogli 
pod czujnym okiem szefa kuchni 
przygotowywać wybrane potrawy 
z użyciem drobiu. Było pysznie i 
inspirująco!

 N a  z a k o ń c z e n i e  w a r s z t a t ó w 
uczniowie otrzymali certyfikaty 
p o ś w i a d c z a j ą c e  z d o b y t e  u m i e -

W 
końcu ciepłe dni za-

chęcają do aktywnego 
o d p o c z y n k u .  S w o j ą 
propozycję ciekawego 

spędzenia niedzielnego popołu-

dnia (13 kwietnia) miała grupa Le-

gendarny OldTimer Classic.

 Było to rozpoczęcie sezonu tej 
grupy, które odbyło się na terenie 
okazałych ruin dawnego młyna 

i magazynów  Amerykan  koło Pi-

sarzowic. Ciepła, wiosenna aura 
s p r z y j a ł a  p i k n i k o w a n i u  w ś r ó d 
z n a k o m i t y c h  j e d n o -  i  d w u ś l a -

d ó w .  K o l e j n e  m o t o w y d a r z e n i e 
odbędzie się 1 czerwca (niedziela) 
w  Pałacu Rozkochów, a jego ha-

słem przewodnim będzie  75-lecie 
kultowego VW Transportera  (T1), 
z w a n e g o  p i e s z c z o t l i w i e  „ b u l i -

kiem”. (d) n

jętności, a szkoła wzbogaciła się 
w sprzęt Air Fryer, za co jesteśmy 
w d z i ę c z n i .  B a r d z o  d z i ę k u j e m y 
organizatorom, że to nasza szkoła 

znalazła się na kulinarnej mapie 
projektu. Uczniowie bardzo chęt-

nie uczą się od najlepszych! n

Początek sezonu Legendary Old Timer Classic

Gotowanie pod okiem mistrza

Uczestnicy warsztatów
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W EUROREGIONIE

We

16 kwietnia
(środa)

Jubileuszowy . Ogól-
n o p o l s k i  K o n k u r s 
Recytatorski. Sala repre-
zentacyjna Prudnickiego 
O ś r o d k a  K u l t u r y ,  g o d z . 
10.00. Eliminacje rejonowe 
w Prudniku.

17 kwietnia
(czwartek)

Klub Kobiet Zlaté Ho-
ry zaprasza na wystawę 
wielkanocną ze sprzedażą 
słodyczy, ozdób wielka-
nocnych, jajek itp. Kino 
w Zlatych Horach, godz. 
9.00-16.00.

20 kwietnia
(niedziela)

UROCZYSTOŚĆ 
ZMARTWYCHWSTANIA 

PAŃSKIEGO

21 kwietnia
(poniedziałek)

IV Zajączek w Pałacu 
Rozkochów. Wielkie po-
szukiwanie łakoci dla dzieci 
w pałacowym parku. Mała 
gastronomia, kawiarenka, 
zwiedzanie pałacu z prze-
wodnikiem (godz. 15.30), 
udział w zabawie bezpłat-
ny. Start o godz. 14.00.

22 kwietnia
(wtorek)

Spotkanie krajoznawcze 
w Centrum Kultury w Głu-
chołazach. Katarzyna Pie-
kielska „Rezerwaty przy-
rody Gór Opawskich i 
Ziemi Nyskiej”. Mała Ga-
leria w CK w Głuchołazach, 
godz. 18.00.

23 kwietnia
(środa)

Gminny Ośrodek Kultury 
w Walcach oraz Opolskie 
Kino Objazdowe zapraszają 
na seans fi lmu „:”, w 
reżyserii Macieja Ślesickie-
go. Opowieść o ludziach, 
których życie splata się w 
dniu śmierci Jana Pawła 
II.  Sala widowiskowa 
G m i n n e g o  O ś r o d k a 
Kultury  Walcach, godz. 
19.00, bilety 16 zł.

czytaj na str. 31

Otwarcie Galerii Płonąca Stodoła (Pawlety 
, Suchy Bór koło Opola). W programie spot-
kania przedstawienie idei i założeń progra-
mowych galerii, otwarcie Muzeum Suchego 
Boru i Muzeum Nordic Walkingu oraz werni-
saż wystawy kolaży, fotomontaży i plakatów 
Anny Szmyt-Boguniewicz z Prudnickiego 
Ośrodka Kultury, minirecital Józefa Kotysia, 
prezentacja obrazów Jerzego Dudy-Gracza. 
Sobota  kwietnia, godz. ..   n

ZAPROSZENIE

Kolaże i nie tylko...

Grzegorz WEIGT

UROCZYSTOŚĆ ZMARTWYCHWSTANIA PAŃSKIEGO

Ciemność i życie wieczne
Przed nami największe święto, Zmartwychwstanie naszego 

Pana, już jutro rozpoczynamy Triduum Paschalne. To jest 

czas pełen znaków, niezwykłe bogactwo liturgii. Bóg 

przemawia do człowieka także poprzez znaki.
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J
ak mówi Ewangelia św. Ja-
na: „I wiele innych znaków, 
których nie zapisano w tej 
książce, uczynił Jezus wobec 

uczniów. Te zaś zapisano, abyście 
wierzyli, że Jezus jest Mesjaszem, 
Synem Bożym, i abyście wierząc 
mieli życie w imię Jego.” (J 20, 30-31). 
Warto o tym pamiętać, nie lekcewa-
żąc tego wszystkiego, co dzieje się 
w kościele, podczas Mszy św., nabo-
żeństw, znaków zmartwychwstania 
w sakramentach, a w tym okresie 
w szczególności. Tych znaków, w 
tak krókim czasie jest dużo, można 
o tym wiele przeczytać (obejrzeć, 
wysłuchać) w internecie. W tym mo-
mencie może tylko o jednym.
 Ciemność Wigilii Paschalnej, 
czyli znak podczas liturgii Wigi-
lii  Paschalnej w Wielką Sobotę 
wieczorem. To oczywiście chwila, 
kiedy Jezus spoczywa w grobie, stąd 
ciemność, bo Mrok jest znakiem 
śmierci. Ale ta ciemność pokazuje 
nam mrok, który nas ogarnia w 
życiu, poprzez nasze pożądliwości, 

nd Kolaże i n

nienawiści. Najprostsze skojarzenie 
z ciemnością w życiu to strata kogoś 
bliskiego, ciężkie choroby jak nowo-
twory, depresja, wojna.\  
 T o  w s z y s t k o  j e s t  o b e c n e  c o -
dziennie w naszym życiu. Może w 
tej chwili tego nie odczuwasz, bo 
akurat jest dobrze, jest zdrowie, 
są pieniądze, przyjaciele, ale nie 
oszukujmy się, w życiu każdego z 
nas jest ciemność. Czasem to mały 
cień związany z jakimś grzechem, 
niespełnieniem, rozstaniem, innym 
razem to ogromna smuga, pustka, 
którą trudno wypełnić, ciemność, 
którą nie sposób rozproszyć. 
 Okoliczności są różne, czesto 
są to rzeczywiste, bardzo czytelne 
problemy zewnętrzne, ataki które 
przychodzą ze strony innych ludzi, 
czasem jednak mrok, to jest to co 
rodzi się w naszym wnętrzu (sercu), 
poprzez zawiści, brak zrozumienia, 
odrzucenie, brak sensu życia. Ciem-
na noc to jest samotność, rezygna-
cja, beznadzieja, niewiadoma tego 
co nas czeka.
 Prawdziwy problem jest wtedy, 
gdy nie chcemy wyjść z tego mroku. 
Świat jest piękny i zarazem świat 

We wspaniałej atmosferze mieszkańcy Niemysłowic wzięli 

udział w warsztatach pisankarskich zorganizowanych przez 

Muzeum Ziemi Prudnickiej.

NIEMYSŁOWICE

Muzealne warsztaty pisankarskie 
Warsztaty w Wiejskim 
Domu Kultury w 
Niemysłowicach 
prowadziła Ewa Giemza 
z prudnickiego muzeum
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a warsztaty 8 kwietnia zaprosiło 
Muzeum Ziemi Prudnickiej oraz 
kierownik Wiejskiego Domu 
K u l t u r y  w  N i e m y s ł o w i c a c h . 

Warsztaty prowadziła kierowik Centrum 
Tradycji Tkackich w Prudniku, twórczyni 
ludowa Ewa Giemza.
 Uczestnicy (zarówno dzieci jak i panie 
z Koła Gospodyń Wiejskich) zajęć mieli 
okazję poznać technikę zdobienia jaj 
metodą batiku. Dla wszystkich to okazja 
do kultywowania tradycji wielkanocnych 
i atrakcyjnie spędzony czas. Tego dnia 
panie z Niemysłowic wykonywały jeszcze 
tradycyjne palmy wielkanocne.   n

straszny, zmierzający do śmierci, 
aborcja, eutanazja, pedofi lia, dzieci 
porywane na organy, handel ludź-
mi. Może być niezwykle trudno 
uwierzyć, że Bóg do końca walczy 
o każdego z nas, chce żebyśmy żyli 
życiem wiecznym. A przecież Chry-

stus pojawia się w świetle, jako Pan 
Świetlisty, nie władca ciemności. 
Dlatego jest Eucharystia. Bardzo 
ważną rzeczą w życiu jest mieć 
światło na swoje życie, mieć poczu-
cie, że jest się kochanym przez Boga. 
Wierzyć w to, że Bóg ci przebaczył, 
że troszczy się o ciebie.

 Kościół żyje świadomością, że 
Chrystus żyje, pokazuje co to znaczy 
mieć w sobie życie Boga. Nie warto 
poddawać się zniechęceniu, frustra-
cji, lepiej korzystać z tego, co jeszcze 
jest dostępne, czerpać ze znaków, 
przeżyć z Jezusem Paschę.   n

eprasa.pl 8892aeb89a
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W
y s t a w a  w p r a w d z i e 

b y ł a  o t w a r t a  w  N y -

sie, ale warto o niej 
wspomnieć, choćby 

z tego względu, że stoją za nią 
prudniczanie: Justyna Malinowska 
(malarstwo), Małgorzata Ojrzyńska 
(poetyckie słowo na wernisażu) i 
dyrektor Zakładu Aktywności Za-

wodowej Aleksander Bugla. Nyski 
ZAZ jest organizatorem wydarzenia, 
wraz z Miejską i Gminną Biblioteką 
Publiczną w Nysie. To właśnie tu, w 
Czytelni Czasopism, 20 marca ot-

warta została wystawa „Kolory mo-

jej duszy”, malarstwa Justyny Mali-

nowskiej. Wystawa czynna była do 
16 kwietnia, ale może byłby to dobry 
pomysł powtórzyć ją w Prudniku?
 Justyna Malinowska jest pod-

opieczną Zakładu Aktywności Za-

wodowej w Nysie. Pochodzi z Klucz-

borka, ale od 1993 roku mieszka w 
Prudniku. Malowanie było jej pasją 
od zawsze. Jest uczestniczką wielu 
plenerów malarskich, uwielbia śpie-

wać i tańczyć. Jej malarstwo jest bar-

dzo ekspresyjne, mocnymi kolorami 
oddaje stanu ducha, emocje, kra-

jobrazy, pory roku. Zdecydowanie 
pokazuje świat kolorowy i radosny.

PRUDNICZANIE W NYSIE

Kolory mojej duszy

 Zakład Aktywności Zawodowej 
w Nysie jest miejscem rehabilitacji 
społecznej i zawodowej, a także in-

tegracji dla 78 osób niepełnospraw-

nych oraz wykluczonych społecznie. 
Osoby zatrudnione w zakładzie 
zdobywają praktyczne umiejętności 
zawodowe w zakresie kadrowo-pła-

cowym, ogrodniczo-leśnym, usług 
porządkowych oraz krawiectwa, 
stolarstwa, informatyki i rękodzieła. 
Odkąd w Prudniku funkcjonuje 
Warsztat Terapii Zajęciowej Boni-

fratrów, mówi się również o powo-

łaniu tej formy aktywizacji osób z 
niepełnosprawnościami. Starania 
już rozpoczęto.
 W czasie wernisażu w Nysie, 
publiczność mogła też wysłuchać 
wierszy Małgorzaty Ojrzyńskiej, 
tu już osoby w Prudniku dobrze 
kojarzonej ze swojej twórczości. 
Ojrzyńska publikuje wiersze dla 
dzieci, hobbystycznie tłumaczy 
poezję chińską epoki Tang (z języka 
angielskiego) oraz Charlesa Bukow-

skiego (pisała na temat tego autora 
także w „Tygodniku Prudnickim”), 
od 2013 roku jest członkiem Klubu 
Literackiego w Prudniku. Małgorza-

ta Ojrzyńska pochodzi ze Zgierza, 
w Prudniku mieszka od 1969 roku. 
Uczyła się tu w Liceum Ekonomicz-

nym, następnie studiowała filozofię 
i religioznawstwo na Uniwersyte-

cie Jagiellońskim, odbyła studia 
doktoranckie w zakresie historii na 
Uniwersytecie Opolskim. Pisała od 
zawsze do szuflady. Debiutowała w 
tomiku „Prudnik - miasto pogranicz-

na”. Jej wiersze ukazały się również 
w almanachu „Muśniecie piórem” 
wydanym z okazji 40-lecia Klubu 
Ludzi Piszących w Prudniku funkcjo-

nującego obecnie pod nazwą Prud-

nicki Klub Literacki. Uczestniczy też 
w warsztatach grupy poetyckiej w 
Głuchołazach. Wiersze dla dzieci 

wielokrotnie publikowała w „Tygo-

dniku Prudnickim”. 
 Spotkanie uświetniła oprawa 
muzyczna w wykonaniu Tomasza 

To poetycki tytuł wystawy prac niezwykłej artystki. Malarstwo amatorskie, nazywane 

czasem prymitywnym (bez nacechowania negatywnego), często bywa bardzo poruszające, 

poprzez swoją szczerość, bezpośredniość. Niesłusznie też często bywa usuwane do cienia.
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Justyna Malinowska i Małgorzata Ojrzyńska podczas wernisażu

Wojdyły. Był to więc wernisaż wysta-

wy malarstwa, ale rónocześnie spot-

kanie poetyckie, na którym warto 
było być. (g)   nSpotkanie artystyczne w Miejskiej i Gminnej Bibliotece Publicznej w Nysie

Niektóre z prac Justyny Malinowskiej
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W poniedziałek 31 marca Prudnicki Ośrodek Kultury 

zaprosił wszystkich chętnych (były prawie same panie) 

na Wiosenne warsztaty tworzenia wianków.

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

Cuda, wianki 

Z
bliżają się święta Wielkanoc-

ne, to też czas na różnorodne 
tematyczne zajęcia artystycz-

ne. Wiosenne warsztaty tworzenia 
wianków odbyły się w sali kameral-

nej Prudnickiego Ośrodka Kultury. 
Uczestniczkami warsztatów były 
mieszkanki Prudnika i Krnova. Efek- P
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ty warsztatów zachwycają. Wiosen-

ne warsztaty tworzenia wianków 
zostały przygotowane przez MIKS 
Krnov i POK Prudnik w ramach trwa-

łości projektu Nasz świat muzyki 
(CZ. 11.4.120/0.0/0.0/16_026/00010
83, program operacyjny: Program 
współpracy transgranicznej INTER-

REG V-A Czechy - Polska).   n
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W cyklu koncertów Mu-
zyczne Fajfy w Centrum 
Kultury w Głuchołazach 

odbędzie się koncert wiel-

kich przebojów Andrzeja 
Z a u c h y  p t .  „ Z a u c h a : 
śpiewa Rafał Kozok”. 
Sala widowiskowa w CK w 
Głuchołazach, godz. 18.00.

24 kwietnia
(czwartek)

Spotkanie z książką i 
historią; temat „Przypad-

ki, które zmieniły historię” 
przedstawi Łukasz Kluza. 
Miejska i Gminna Bibliote-

ka Publiczna w Prudniku, 
godz. 17.00.

Dzień Ziemi - wspólnie 
p o s p r z ą t a j m y  G ó r ę 
Parkową w Głuchołazach. 
Spotkanie przy Muszli Leś-

nej w Parku Zdrojowym, 
godz. 9.00.

Kolejne spotkanie z cy-
klu „A kuku! Kultura!” 

edukacji kulturalnej dla 
przedszkolaków. Gościem 
d z i e c i  b ę d z i e  t w ó r c a 
komiksów Artur Bierna-
cki. Sala reprezentacyjna 
Prudnickiego Ośrodka Kul-

tury, godz. 9.00 i 10.00.

24-25 kwietnia
(dwa dni)

X X X I I I  W o j e w ó d z k i 
Dziecięcy Festiwal Pio-
senki Korfantów 2025. 
Po raz kolejny gmina Kor-

fantów z powiatem nyskim 
z a p r a s z a j ą  n a  p r z e g l ą d 
solistów i zespołów. Sala 
widowiskowa Miejskiego 
Domu Kultury w Korfanto-

wie, godz. 9.00.

25 kwietnia
(piątek)

„Mianujom mie Hanka” 

- spektakl Teatru Korez 
w Walcach. To poruszają-

ca historia oparta na tek-

ście Alojzego Lyski, który w 
prosty sposób opowiada o 
losach Ślązaków. Reżyseria 
Mirosław Neinert, na sce-

nie Grażyna Bułka, opra-

wa muzyczna Stanisław 
Szydło, oprawa plastyczna 
Grzegorz Chudy. Sala wi-

dowiskowa w Gminnym 
Ośrodku Kultury w Wal-

cach, godz. 19.00, bilety 90 
zł, tel.: 77 466 01 13. 

80 lat od zakończenia II 
wojny światowej - wysta-

wa panelowa poświęcona 
z a k o ń c z e n i u  w o j n y  w 
Republice Czeskiej oraz re-

gionach Krnov i Osoblaha 
(m.in. niepublikowane fo-

tografie Krnova z ostatnich 
m i e s i ę c y  w o j n y ) .  Wi l l a 
Flemmicha w Krnowie. 
Wystawa czynna w godz. 
9.00-12.00 i  12.30-17.00. 
W y s t a w a  c z y n n a  d o  2 6 
maja.   n

W Korfantowie zakończyły się warsztaty pisania jaj 

wielkanocnych, które odbywały się w domu kultury 

od połowy stycznia.

PRZED ŚWIĘTAMI W KORFANTOWIE

Warsztaty wielkanocne

Podczas warsztatów zdobienia jaj w Korfantowie
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W
arsztaty zorganizowane 
zostały w ramach projek-

tu realizowanego przez 
Muzeum Wsi Opolskiej w Opolu. 

Cotygodniowe spotkania miały 
na celu naukę pięknej, tradycyjnej 
techniki zdobienia jaj woskiem. Me-

toda batiku była jedną z dwóch naj-

popularniejszych metod zdobienia 
jaj do święconki na Górnym Śląsku. 

Muzeum Wsi Opolskiej organizuje 
cykliczne warsztaty w kilku opol-

skich miastach od 2024 roku.
 Zajęcia zakończyły się udziałem 
uczestników w Wojewódzkim Kon-

kursie Plastyki Obrzędowej Opolskie 
Kroszonki i Pisanki 2025, który odbył 
się w Muzeum Wsi Opolskiej pod 
honorowym patronatem Marszałka 
Województwa Opolskiego. 7 marca 

do konkursu przystąpili najmłodsi 
adepci sztuki pisania jaj: Liwia Ło-

żańska, Elena Giereś, Łucja Brzezina, 
Natalia Adamiec, Wiktoria Klein i 
Jakub Walczak. 8 marca Korfantów 
reprezentowała grupa dorosłych, 
panie Aleksandra Łożańska, Elżbieta 
Łożańska, Elżbieta Piekuś, Łukasz 
Herba oraz Ewa Szczepańska-Krę-

cidło – dyrektor Miejsko-Gminnego 
Ośrodka Kultury Sportu i Rekreacji 
w Korfantowie. Było to czas spot-

kań, wymiany doświadczeń, a więc 
i dużo emocji. Najbliższe rodzinne 
warsztaty, odbędą się w Korfanto-

wie jeszcze przed Świętami Wielka-

nocnymi.   n

PRUDNICKI OŚRODEK KULTURY

70. Ogólnopolski Konkurs 
Recytatorski
W środę 9 kwietnia odbyły 

się w sali reprezentacyjnej 

Prudnickiego Ośrodka 

Kultury eliminacje 

gminne (gminy Prudnik) 

Jubileuszowego 70. 

Ogólnopolskiego Konkursu 

Recytatorskiego.

W 
P r u d n i c k i m  O ś r o d -

ku Kultury spotkali 
s i ę  u c z n i o w i e  n a j -

starszych klas szkół 
podstawowych oraz szkół średnich 
w gminie Prudnik. Uczestnicy kon-

kursu rywalizowali w kategoriach: 
Turniej Recytatorski (oddzielnie 
szkoły podstawowe i ponadpodsta-

wowe) oraz Turniej Poezji śpiewa-

nej (szkoły podstawowe) i Turniej 
W y w i e d z i o n e  z e  S ł o w a  ( s z k o ł y 
ponadpodstawowe).
 Prezentacje oceniała komisja 
konkursowa w składzie: przewod-

nicząca komisji Alina Barbara No-

wak, absolwentka filologii polskiej 
na Uniwersytecie Jagiellońskim, 
o l i g o f r e n o p e d a g o g ,  l o g o p e d a , 
przez wiele lat nauczycielka języka 

polskiego, poetka - jej utwory były 
publikowane w czasopismach, to-

mikach pokonkursowych oraz anto-

logiach; laureatka ogólnopolskich 
konkursów poetyckich; Krystyna 
Sikora, nauczyciel dyplomowany 
języka polskiego, pracownik Zespo-

łu Szkół Medycznych w Prudniku, 
od wielu lat współpracująca z POK; 
Joanna Dominiak, nauczyciel dyplo-

mowany języka polskiego, współ-

pracownik Teatru im. Jana Kocha-

nowskiego w Opolu przy projekcie 
edukacyjnym Twórczo z teatrem, 
koordynator projektu Nowe Hory-

zonty Edukacji Filmowej; Wiktoria 
Wójtowicz, wokalistka, instruktorka 
Młodzieżowego Studia Piosenki 
działającego przy POK, studentka 
wydziału Jazzu i Muzyki Estradowej 
Państwowej Akademii Nauk Stoso-

wanych w Nysie. Konkurs poprowa-

dziła kierownik ds. programowych 
POK Joanna Korzeniowska.

Jurorzy i laureaci konkursu w Prudnickim Ośrodku Kultury
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KATEGORIA SZKÓŁ 
PODSTAWOWYCH

Turniej Recytatorski
Laureaci: Sylwester Lewandowski, 
Malwina Dendewicz, Miłosz Dzi-

wisz. Wyróżnieni: Karolina Surmiń-

ska, Amelia Zięba.
 

Turniej Poezji Śpiewanej 
Laureaci: Maja Pytlik, Oliwia Kawa, 
Dominika Skowrońska.

KATEGORIA SZKÓŁ 
PONADPODSTAWOWYCH

Turniej Recytatorski
 Laureatka Joanna Podróżna.

Turniej Wywiedzione ze Słowa
Wyróżnienie Aleksandra Jarzyna.  n

eprasa.pl 8892aeb89a
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Wytęż umysł
 Sudoku - rozwiązanie tej łamigłówki matematycznej rodem z Japonii polega na wypełnieniu diagramu o wielko-
ści 9x9 kratek, podzielonego na 9 części w taki sposób, aby w każdym wierszu, każdej kolumnie i każdym z 9 elemen-
tów znalazły się – bez powtórzenia – wszystkie cyfry od 1 do 9. Rozwiązywanie sudoku nie wymaga bycia orłem z ma-
tematyki, wystarczy odrobina cierpliwości i umiejętności logicznego myślenia, aby po kolei zapełniać kratki cyframi. 
Zabawa ta ma jedno prawidłowe rozwiązanie!   n

ROZRYWKI UMYSŁOWE

W krzyżówce panoramicznej litery z ponumerowanych pól utworzą ostateczne rozwiązanie – przysłowie.

Dżok

Ż
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R
o z m a w i a  d w ó c h 
studentów:

-  P o w t a r z a ł e ś  c o ś  p r z e d 
egzaminem?
- Tak
- Co takiego?
- Będzie dobrze, będzie dobrze, 
będzie dobrze.\

L
eci pasażer polskimi liniami 
lotniczymi. Podchodzi do 

niego piękna i miła stewardes-
sa i pyta:
- Życzy pan sobie obiad?
- A jaki jest wybór?
- Tak lub nie.

N
a izbie przyjęć:
-  D z i e ń  d o b r y ,  m a  p a n 

kapcie?
- Dzień dobry, mam.
- Szlafrok?
- Tak.
- Pościel jest?
- Jest.
- Poduszka, kołdra, materac?
- Tak, wziąłem.
- Dobrze, a kim jest ten pan 
obok w białym kitlu?
- Na wszelki wypadek wziąłem 
też lekarza jakbyście nie mieli.   

D
yrektor do sprzątaczki:
- Pani Jadziu gdzie się podział 

kurz z mojego biurka?
- No starłam.\ a czemu pan dyrek-
tor się pyta?
- Miałem na nim zapisane ważne 
telefony!

R
ozmawia dwóch kolegów:
- Cześć! Chcesz usłyszeć dowcip 

o sklerotyku?
- Pewnie, no to dawaj.
- Cześć! Chcesz usłyszeć dowcip o 
sklerotyku?

O
jciec do syna: 
- A ty co się tak kręcisz po do-

mu, przecież masz lekcje online?
- Tak ale dziś jest wycieczka!

R
ozmawia dwóch kumpli:
- Aby zadowolić żonę, rzuciłem 

picie, palenie i karty.
- No to na pewno jest szczęśliwa?
- A tam, wściekła chodzi. Za każ-
dym razem, jak twarz otworzy, 
dociera do niej, że nie ma się czego 
przyczepić.

C
z y  m a j ą  p a ń s t w o  s e r 
roquefort?

- A co to ten rokfor?
- Ser z pleśnią
- Nie. Ale mamy kiełbasę rokfor, 
chleb rokfor i pomidory rokfor.   n

eprasa.pl 8892aeb89a
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Dragomir RUDY

Sport
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KOSZYKÓWKA – 3. LIGA

Pojadą na Mazowsze 
Rysie Sochaczew (gospodarz turnieju), Siarka Tarnobrzeg i Żak II Koszalin 
będą finałowymi rywalami prudnickiego Smyka w walce o 2. ligę. W 
pozostałych dwóch grupach wystąpią: Roś Pisz, Resovia II Rzeszów, MKS 
Gorlice, Spójnia II Stargard (A), Pogoń Mogilno, AZS Jarosław, Basket 
Legnica i KSK Knurów (B). Rywalizację zaplanowano na ostatni weekend 
kwietnia. Awans uzyskają po dwie najlepsze drużyny. PZKosz odrzucił 
ofertę Smyka, który aplikował o organizację turnieju. (ws) n

Śląsk Łubniany    2
Fortuna Głogówek   1
(2:1) 

2
1

. 
k

O
L

E
Jk

a

W ubiegłotygodniowym meczu z Ruchem Zdzieszowice (1:3) zawodnik Fortuny Głogówek 
Rafał Niespodziński odniósł bardzo poważną kontuzję głowy. Jest już po operacji i 
najprawdopodobniej nie zagra do końca sezonu.

T
o  b y ł  d z i w n y  m e c z ,  w 
którym łatwo można było 
dostrzec zaskakujące zmia-
ny w grze obu zespołów 

głównie po zmianie stron. Wyraźnie 
lepsza w pierwszej połowie Pogoń, 
w drugich 45 minutach została  
zdominowana przez gospodarzy, w 
czym pomogła im gra prudniczan 
walczących w osłabieniu po czerwo-
nej kartce Wanżewicza.
  W pierwszych dwudziestu minu-
tach z placu gry wiało przysłowiową 
nudą. Żadna z drużyn nie podjęła 
ryzyka straty piłki w pobliżu swoje-
go pola karnego i akcje rozgrywane 
były głównie w środkowej strefie 
boiska albo „od pola karnego do 
pola karnego”. W tym okresie go-
spodarze nie oddali żadnego strzału 
w kierunku bramki Sulikowskiego. 
Pierwszą groźną sytuację stworzyła 

P
odopieczni Marka Hanzela 
mając w głowach, to drama-
tyczne wydarzenie chcieli za 
wszelką cenę mecz wygrać, 

a zwycięstwo zadedykować właśnie 
swojemu koledze. Przed spotka-
niem zaprezentowali specjalnie 
przygotowane koszulki z napisem 
„Rafał wracaj do zdrowia”. 
 Początek spotkania był dość wy-
równany. Gra skupiała się głównie 
w środkowej części boiska. Od 15. 
min tempo podkręcili głogówczanie 
zyskując coraz większą przewagę. 
Liczne próby uderzeń były bloko-
wane bądź padały łupem golkipera 
Śląska. W 35. min wychodzący na 
czystą pozycję Willim, po dośrod-
kowaniu Zapotocznego, próbując 
skierować piłkę głową do bramki 
został „znokautowany” przez bram-

Pogoń w 23. min, kiedy to po wrzu-
cie piłki zza linii bocznej Hakman 
posłał futbolówkę minimalnie obok 
dalszego słupka. Minutę później po-
nownie Hakman był bliski otworze-
nia wyniku, jednak obrońca w ostat-
niej chwili zdołał wybić piłkę na rzut 
rożny. Pogoń prezentowała coraz 
lepszą grę i stwarzała groźne sytua-
cje podbramkowe, ale korzyścią by-
ły tylko trzy rzuty rożne. Po jednym 
z nich w 29. min nasi piłkarze mieli 
pretensje do sędziego za nie podyk-
towanie rzutu karnego za zagranie 
ręką obrońcy w polu bramkowym. 
LKS pierwszy groźny i niecelny strzał 
w kierunku bramki prudniczan od-
dał dopiero w 35. minucie. Minutę 
później po podaniu Serdiukowa 
Hakman próbował bez powodze-
nia pokonać dobrze ustawionego 
bramkarza. W 37. min po sprytnym 

podaniu Sadleja z rzutu wolnego z 
własnej połowy do Serdiukova i do-
środkowaniu Mazurek technicznym 
uderzeniem po ziemi wyprowadził 
Pogoń na prowadzenie (0:1). Tuż 
przed ostatnim gwizdkiem sędziego 
po dośrodkowaniu gospodarzy z 
rzutu wolnego i główce napastnika 
piłka poszybowała nad poprzeczką 
i na przerwę piłkarze z Prudnika 
udawali się z zasłużonym prowa-
dzeniem. W tej części gry nasz ze-
spół spisywał się nadspodziewanie 
dobrze, szczególnie w grze defen-

sywnej. Gospodarze byli bezradni 
w tworzeniu akcji ofensywnych i 
wydawało się, że goście są bliżsi zdo-
bycia nawet kompletu punktów.
 Zupełnie odmienny przebieg 
meczu obserwowała garstka kibi-
ców w drugiej odsłonie. Do obrony 
korzystnego wyniku przystąpiła 

ta sama, ale nie taka sama Pogoń! 
Zupełnie odmieniony nasz zespół 
był tylko tłem dla gospodarzy, któ-
rzy przystąpili do gry po zmianie 
ustawienia i przyjętej wcześniej 
nieudanej taktyce. LKS wzmocnił 
środkową linię, przesunął do środ-
kowej linii  obrońcę,  większość 
akcji przeprowadzał raz lewą, raz 
prawą stroną i kończył groźnymi 
d o ś r o d k o w a n i a m i .  P i e r w s z y m  
ostrzeżeniem dla gości był groźny 
strzał i piękna obrona piłki przez 
Sulikowskiego, po której napastnik 
dobitką nie trafił do siatki z kilku 
metrów. W 58. min piłka, po ude-
rzeniu z 16 metrów, wylądowała tuż 
przy spojeniu słupka z poprzeczką 
i było 1:1. W 64. min po dalekiej 
wrzutce z własnej połowy  w sytuacji 
sam na sam z bramkarzem Mazurek 
posłał piłkę tuż obok słupka. Wyda-
wało się, że prudniczanie „powrócą 
do gry” i obronią chociaż punkt. 
Tak się jednak nie stało, bo od 75. 
min prudniczanie walczyli w kadro-
wym osłabieniu po drugiej żółtej i 

w konsekwencji czerwonej kartce 
Wanżewicza. Nasz młody obrońca 
walczący w każdym meczu bardzo 
ambitnie popełnia taktyczne błędy 
w walce o piłkę z napastnikiem. Po-
dobnie  było w poprzedniej kolejce 
w spotkaniu z Domaszkowicani, kie-
dy również po dwóch żółtych i czer-
wonej kartce też opuścił boisko. Ko-
lekcjonowanie kartek przez naszych 
piłkarzy może mieć wpływ na walkę 
o punkty w kolejnych spotkaniach. 
W podobnej sytuacji boisko wcześ-
niej opuszczał Pyka (Kędzierzyn)  i 
Augustin (Prószków). W 83. min po 
rzucie rożnym gospodarze strzałem 
z kilku metrów zdobyli zwycięską 
bramkę i ustalili wynik meczu na 2:1. 
 W  drugiej połowie Pogoń robi-
ła wrażenie drużyny zagubionej, 
zalęknionej i wyraźnie ustępowała 
gospodarzom, którzy z łatwością 
prezentowali swoje lepsze piłkar-
skie umiejętności indywidualne i 
zespołowe. Czyżby pobyt w szatni w 
czasie przerwy aż tak bardzo zaszko-
dził naszym piłkarzom? n

karza gospodarzy. W opinii kibiców 
i samych zawodników gościom na-
leżała się ewidentna „jedenastka”. 
Niestety arbiter nakazał wznowić 
grę gospodarzom. Fortuna ciągle 
była w natarciu. Strzały Zapotocz-
nego, Koca, Dreshera, Zalewskiego 
czy Hajduka niestety nie znalazły 
drogi do bramki. W 43. min miej-
scowi przeprowadzili szybką kontrę, 
którą wykończył będący na czystej 
pozycji Sula, uderzając po ziemi tuż 
przy słupku na 1:0. Zdecydowana 
przewaga przyjezdnych do przerwy 

mimo wielu okazji nie przyniosła 
efektu bramkowego. 
 Druga połowa zaczęła się od 
uderzenia Szampery w 48. min, 
po którym znakomitą interwencją 
popisał się bramkarz drużyny z Łub-
nian Marciniak. Mecz rozgrywany 
w szybkim tempie niewątpliwie był 
ciekawym widowiskiem. Fortuna 
była stroną dominującą i bardziej 
aktywną. Gospodarze nastawieni 
na kontrataki starali się wybić z 
rytmu mocno zmotywowanych 
gości. Po jednej z takich akcji, po-

nownie Sula w 64. min po raz drugi 
umieścił piłkę w bramce Charęzy 
(2:0). Przyjezdni postawieni pod 
„ścianą” z jeszcze większą determi-
nacją ruszyli do ataku zamykając 
gospodarzy na ich przedpolu. W 
75. min dwójkową akcję Szampery 
z Zapotocznym wykończył Tomasz 
Hajduk, zdobywając kontaktową 
bramkę (2:1). Wyrównanie wisiało 
w powietrzu. Marciniak dokonywał 
cudów w bramce broniąc uderzenia 
Szampery, dwukrotnie Bawoła oraz 
Tomasza Hajduka. W ostatniej akcji 
meczu do rzutu rożnego wysłany zo-
stał również bramkarz Fortuny Cha-
ręza, po którym gospodarze w iście 
heroiczny sposób wybronili ten stały 
fragment gry, odnosząc zwycięstwo 
nad wyżej notowanym zespołem 2:1. 
 Głogówczanie zagrali naprawdę 
dobry mecz, będąc przez większość 
spotkania stroną przeważającą. Od-
dali ponad 10 strzałów celnych, ale 
na ich drodze stanął niewątpliwie 
najlepszy zawodnik gospodarzy 
Marcinak, który poza bramką Haj-
duka obronił dosłownie wszystko. 
W najbliższą sobotę Fortuna przy 
D a m r o t a  p o d e j m i e  w a l c z ą c ą  o 
utrzymanie 13. w tabeli Polonię z 
Karłowic i wierzyć należy, że z takim 
zaangażowaniem jaki zaprezento-
wała w Łubnianach drużyna Marka 
Hanzela komplet punktów powi-
nien pozostać w Głogówku. n

2. LIGA KOSZYKARZY

I RUNDA PLAY-OFF (mecz i 
rewanż): Sokół Międzychód – SMS 
Władysławowo 102:81 (pierwszy mecz: 
109:73), Tarnovia Tarnowo Podg. – 
Astoria II Bydgoszcz 108:72 (85:93), MKK 
Gniezno – Akademia Gortata Gdańsk 
89:90 (91:77), Boruta Zgierz – AZS 
Toruń 95:84 (84:110), Żubry Białystok 
– PKK Pabianice 108:42 (86:66), Legion 
Legionowo – AZS AWF Warszawa 104:78 
(84:73), Tur Bielsk Podl. – Lublinianka 
Lublin 63:77 (73:75), Trójka Żyrardów 
– BS Mińsk Maz. 82:78 (72:65), Polonia 
Bytom – Cracovia Kraków 95:74 (115:71), 
AZS AGH Kraków – GTK II Gliwice 88:75 
(113:59), Mickiewicz Katowice – Basket 
Hills B.-Biała 82:67 (80:68), KS 27 
Katowice – KKS Tarnowskie G. 99:78 
(85:83), Pogoń Prudnik – Basket 
II Poznań 96:79 (94:85), Polonia 
Leszno – Pyra Poznań 88:67 (107:75), 
Turów Zgorzelec – Maximus Kąty Wroc. 
73:68 (76:66), Kosz Pleszew – Śląsk III 
Wrocław 77:80 (87:70). Tylko Lublinianka 
Lublin zdołała awansować z drużyn 
rozstawionych niżej od przeciwnika. 

II RUNDA PLAY-OFF (do 2 zwycięstw): 
Sokół Międzychód (1A) - KS 27 Katowice 
(C4) 87:93, Żubry Białystok (B1) - Kosz 
Pleszew (D4) 112:73, Polonia Bytom 
(C1) – AZS Toruń (A4) 100:78, Pogoń 
Prudnik (D1) - Trójka Żyrardów (B4) 
89:63, Tarnovia Tarnowo Podg. (A2) - 
Mickiewicz Katowice (C3) 72:101, Legion 
Legionowo (B2) - Turów Zgorzelec (D3) 
77:62, AZS AGH Kraków (C2) - MKK 
Gniezno (A3) 83:71, Polonia Leszno 
(D2) - Lublinianka Lublin (B6) 94:78. 

PIŁKA NOŻNA – 4. LIGA

Bicie głową w mur

mieczysław maTCzak

LKS Ujazd     2
Pogoń Prudnik    1
(0:1)

POGOŃ: Sulikowski, Marzotko, Jeleń, Wanżewicz, Sadlej, Hakman (46. Szkolnicki), 

Mazurek, Serdiukov, Augustin, Pawłowski (38. Deneshe), Lauron. Trener: Dawid 

Jędrychowski. Kierownik drużyny Arkadiusz Nowacki.
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Dobra gra naszego zespołu w pierwszej połowie, szczególnie w defensywie, dawała nadzieję nawet 
na zdobycie kompletu punktów. O grze naszych piłkarzy w drugiej odsłonie i popełnianych błędach 
chciałoby się jak najszybciej zapomnieć.

PIŁKA NOŻNA – KLASA OKRĘGOWA

Dwie różne połowy

eprasa.pl 8892aeb89a
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KLASA B, GR. 7

16. KOLEJKA: Inter - Rzepcze 

3:0, Nowy Dwór - Kadłubiec 6:2, 

Łowkowice - Walce II 0:7, Leśnica - 

Odra 1:2, Górażdże - Kosmos 1:0.

1. LZS II Walce 14 42 61:13

2. Odra Kąty Op. (s) 15 37 58:15

3. LZS Rzepcze (b) 14 25 35:21

4. Korona Krępna 14 25 31:29

5. Inter Mechnica 15 25 39:26

6. LZS Leśnica 15 21 36:36

7. LZS Nowy Dwór 15 19 39:43

8. LZS Kadłubiec 14 19 36:45

9. LZS Łowkowice 15 12 20:39

10. KS Górażdże 14 6 10:61

11. Kosmos Dobra 15 4 19:56

KLASA B, GR. 8

16. KOLEJKA: Kolnowice - Strzeleczki 

0:9, Wawelno - Przechód 12:1, Chrzelice 

- Kujawy 3:2, Zawada - Ligota B.-

Radostynia 2:5, Polonia II - Lubrza 8:2.

1. LZS Wawelno (s) 15 36 69:18

2. Fortuna Łącznik 14 35 46:13

3. LKS Strzeleczki 15 35 67:24

4. Polonia II Prószków 14 28 65:31

5. LZS Ligota B.-Radostynia 14 26 44:20

6. LZS Chrzelice 14 19 25:35

7. LZS Lubrza 15 14 41:52

8. LZS Kujawy 14 13 26:45

9. LZS Przechód 15 11 21:79

10. LZS Zawada 15 7 29:63

11. LZS Kolnowice 15 6 19:72

KLASA B, GR. 10

16. KOLEJKA: Bodzanów - Rudziczka 

3:2, Buków - Koperniki 10:0, Kałków 

- Łąka Prudnicka 3:2, Włodary - Biała 

Nyska 1:12, Niwnica - Kępnica 3:0, 

Siestrzechowice - Gryżów 2:2. 

1. LZS Buków 16 45 77:18

2. LZS Bodzanów (b) 16 37 76:25

3. LZS Biała Nyska 16 35 82:33

4. LZS Kałków 16 34 52:22

5. LZS Gryżów 16 28 40:28

6. LZS Rudziczka 16 27 40:25

7. LZS Niwnica 16 22 34:40

8. LKS Koperniki 16 20 39:43

9. LZS Łąka Prudnicka (s) 16 16 32:43

10. LZS Siestrzechowice 16 7 21:63

11. LZS Kępnica (s) 16 7 17:67

12. LZS Włodary 16 0 12:115

KLASA B, GR. 11

16. KOLEJKA: Victoria - Zawisza 3:1, Stary 

Ujazd - Stare Kotkowice 3:1, Partyzant 

- Cisowa 1:3, Odra - Polonia 2:1, Łężce - 

Odrzanka II 1:1, Gierałtowice - Ruch 1:5.

1. KS Cisowa 16 43 72:14

2. Victoria Cisek 16 40 76:22

3. LZS Stary Ujazd 16 38 63:19

4. Partyzant Kazimierz 16 30 50:30

5. LZS Łężce 16 30 51:25

6. Odra Koźle 16 25 33:30

7. Ruch Steblów 16 19 29:45

8. Zawisza St. Kuźnia 16 18 55:48

9. Polonia Gościęcin 16 16 35:58

10. Odrzanka II Dziergowice 16 10 22:66

11. LZS Stare Kotkowice 16 7 16:60

12. LZS Gierałtowice (b) 16 3 17:102

KLASA B, GR. 9

16. KOLEJKA: Atom - Maciejowice 

5:1, Ujeździec - GLKS 4:3, Śliwice 

- Czarni 0:8, Trzeboszowice - Plon 

3:4, Grodków - Czarni II 4:0.

1. Czarni II Otmuchów 15 37 66:31

2. Czarni Korfantów 14 32 65:24

3. Atom Grądy (s) 15 31 67:28

4. SKS Grodków (b) 14 30 56:27

5. Plon Skoroszyce 15 22 38:45

6. KGKS Krasna Góra 14 21 41:33

7. LZS Ujeździec 14 20 46:52

8. LZS Maciejowice (b) 15 15 24:65

9. LZS Trzeboszowice 14 13 32:44

10. LZS Śliwice 15 9 27:78

11. GLKS Kamiennik 15 6 27:62

n  Julia Jagielska ( jeździectwo, LKJ 

Olimp Prudnik) TPS.2 n Patryk Kociuga 

(koszykówka, Pogoń Prudnik) TPS.4 n 

Julia Malinowska (łucznictwo, Obuwnik 

Prudnik) TPS.7 n Piotr Rynkiewicz (pił-

ka nożna, LZS Dytmarów) TPS.10

n Piotr Sulikowski (piłka nożna, Pogoń 

Prudnik) TPM.10 n  Weronika Surmiń-

ska (koszykówka, Akademia Pogoń 

Mini Basket Prudnik) TPM.11 n Antoni 

Zieliński (koszykówka, Akademia Po-

goń Mini Basket Prudnik) TPM.15 n 

Franciszek Zięba (koszykówka, Smyk 

Prudnik) TPM.16

n  Tadeusz Brudniak (karate, Zarzewie 

Prudnik) TPT.3 n  Sebastian Muzyka 

(piłka nożna, Piąteczka Prudnik) TPT.8 

n  Jarosław Olajossy (piłka nożna, AP 

Biała) TPT.10 n Przemysław Rudolf (pił-

ka nożna, Pogoń Prudnik) TPT.13

n Rafał Bolibrzuch (piłka nożna, LZS Łą-

ka Prudnicka) TPD.2 n Kazimierz Kocik 

(łucznictwo, Obuwnik Prudnik) TPD.6 

n  Juliusz Krawczyński (koszykówka, 

Smyk Prudnik) TPD.7 n  Alfred Mora-

wiec (piłka nożna, Fortuna Głogówek) 

TPD.10

EKSTRAKLASA FUTSALU KOBIET
20. KOLEJKA: AZS O. - AZS K. 2:5, 

Rekord - Wierzbowianka 16:0, Rolnik 

Biedrzychowice-Głogówek - AZS Cz. 2:2, 

Słomniczanka - Nowy Świt 2:5, AZS P. - 

Silesia 4:1, AZS AWF W. - AZS UW W. 2:2.

1. Nowy Świt Górzno 20 55 163:30

2. Rekord B.-Biała 19 50 102:25

3. Rolnik B.-G. 20 43 65:38

4. AZS Kraków 19 36 67:46

5. Słomniczanka Słomniki 20 36 94:34

6. AZS UW Warszawa 20 32 75:52

7. AZS Częstochowa 20 22 55:79

8. AZS Poznań 20 19 53:82

9. Sielsia Siemianowice Śl. 20 19 56:115

10. AZS AWF Warszawa 20 18 41:86

11. AZS Olsztyn 19 9 42:99

12. Wierzb.Wierzbno 19 2 28:155

Team Zarzewia

wybierz najpopularniejszego Sportowca, Młodego Sportowca, Trenera oraz działacza 

klubu Sportowego ziemi prudnickiej 2024

PATRONAT NAD PLEBISCYTEM  

SPRAWUJE STAROSTA PRUDNICKI 

 RADOSŁAW ROSZKOWSKI

SMS O TREŚCI:  

PREFIKS.NUMER KANDYDATA  (WYBIERZ Z LISTY) 

NALEŻY WYSŁAĆ POD 7248  (KOSZT 2,46 ZŁ Z VAT)

PLEBISCYT

Każdy głos ma znaczenie! 

na kolejny sprawdzian przed Mistrzostwami polski czwórka zawodniczek zarzewia prudnik wraz 

trenerem wyjechała do witkowa (woj. wielkopolskie), gdzie wzięła udział w 3. Ogólnopolskim 

Turnieju karate Besudo Cup.  

KARATE WKF

Dziewczyny na medal

SPORTOWIEC

MŁODY SPORTOWIEC

TRENER

DZIAŁACZ KLUBU SPORTOWEGO

D
o rozegrania pozostał już 
tylko wielki finał, w którym 
bierze udział po 4 kandyda-

tów. Na Państwa głosy czekamy do 
25 kwietnia (godz. 12.00). Wyniki na 
żywo śledzić można na www.teraz-
prudnik.pl, w zakładce „Plebiscyt 
Sportowy”. Patronat nad plebiscy-
tem sprawuje starosta Radosław 
Roszkowski. (ws) n

4. LIGA

21. KOLEJKA: Starowice - Małapanew 1:0, 

Odra II - Polonia G. 2:1, Polonia K. - Victoria 

0:6, Piast - GKS 0:3, Ruch - Walce 3:1, Śląsk 

- Fortuna 2:1, Bogacica - Porawie 4:1.

1. LZS Starowice (s) 20 47 44:14

2. Ruch Zdzieszowice 19 42 41:16

3. Polonia Nysa 19 40 65:13

4. Odra II Opole 20 34 42:27

5. LZS Bogacica 20 34 38:34

6. Małapanew Ozimek 20 33 35:26

7. Fortuna Głogówek 20 33 41:26

8. LZS Walce 20 31 42:41

9. Śląsk Łubniany (b) 19 26 33:45

10. GKS Starościn (b) 19 24 37:41

11. Porawie Większyce 20 22 29:43

12. Victoria Chróścice 20 20 39:46

13. Polonia Karłowice 19 13 28:62

14. Piast Strzelce Op. 19 12 18:42

15. Polonia Głubczyce (b) 20 5 23:79

KLASA OKRĘGOWA, GR. 2

21. KOLEJKA: Domaszkowice - GKS 4:2, 

Racławiczki - Starowice II 1:2, Sokół 

- Twardawa 1:3, Chemik - Czarni 2:1, 

Polonia - Skalnik 2:3, Otmęt - Orzeł 1:7, 

Ujazd - Pogoń 2:1, Gogolin - Victoria 3:0.

1. LZS Domaszkowice (s) 21 55 67:12

2. KS Twardawa 21 42 46:27

3. Czarni Otmuchów 21 41 58:23

4. MKS Gogolin (s) 21 40 54:26

5. Skalnik Gracze 21 35 57:38

6. LZS Ujazd 21 33 38:25

7. Victoria Żyrowa (b) 21 33 31:30

8. Orzeł Branice 21 31 52:43

9. Polonia Prószków 21 31 47:45

10. GKS Głuchołazy 21 28 42:56

11. LZS II Starowice (b) 21 27 46:46

12. Pogoń Prudnik (s) 21 25 34:40

13. Chemik K.-Koźle 21 24 25:38

14. LZS Racławiczki 21 19 29:52

15. Sokół Niemodlin (b) 21 13 18:58

16. Otmęt Krapkowice (b) 21 1 11:96

KLASA A, GR. 4

18. KOLEJKA: Polski Świętów - Jasienica 

D. 3:0, Metalowiec - Sudety 1:1, 

Żywocice - Unia 2:0, Unia - Ścinawa 

N.-Korfantów 3:1, Racławiczki 

II - Góral 1:9, Racław - Polonia 2:1, 

Dytmarów - Fortuna II 0:2.

1. Unia Krapkowice (s) 18 45 76:17

2. Racławia Racławice Śl.  18 36 49:22

3. Fortuna II Głogówek 18 36 44:23

4. Sudety Moszczanka 18 33 46:54

5. LZS Żywocice (b) 18 32 46:37

6. Metalowiec Łambinowice 18 31 41:33

7. Polonia Biała 18 25 31:26

8. Unia Tułowice 18 25 39:35

9. LZS Polski Świętów (b) 18 24 40:56

10. Góral Sidzina (b) 18 21 44:39

11. LZS Ś N.-Korfantów 18 16 30:46

12. LZS II Racławiczki (b) 18 16 24:49

13. LZS Dytmarów 18 14 30:41

14. LZS Jasienica D. (b) 18 4 19:81

W 
zawodach wystarto-
wało 480 zawodników 
i zawodniczek z 37 pol-
skich klubów oraz jed-

nego z Ukrainy. Łącznie dziewczęta 
zdobyły 4 medale, w tym 2 złote i 
2 brązowe. Medale w konkurencji 
kata zdobyła Zuzanna Kamosińska, 
która w kategorii U16 (14 – 15 lat) 
odebrała „krążek” w kolorze złota, 
natomiast w kata kobiet U18 (16 – 
17 lat) w kolorze brązu. Medale w 
walkach indywidualnych (kumite) 
zdobyły, Hanna Gołowkin – złoty w 
konkurencji U18 (-59 kg) oraz Pau-
lina Tomczyk – brązowy za walki w 
kategorii juniorek młodszych U16, 
dorzuciła też 5. lokatę w walkach 
U18 (-48 kg). 

 Dobry występ zaliczyła Emilia 
Partyczna w konkurencji kata i ku-
mite, mimo braku medalowej na-
grody. Wygrała kilka pojedynków 
w obu konkurencjach zostawiając 
dobre wrażenie. Najbliżej medalu 
była w konkurencji kumite, gdzie 
przez cały pojedynek prowadziła 

na punkty, niestety w ostatnich 
sekundach przeciwniczka prze-
prowadziła udaną akcję i uzyskała 
jednopunktową przewagę i takim 
rezultatem zakończył się ten poje-
dynek. Pozostała nadzieja na walki 
repasażowe, niestety w kolejnym 
pojedynku przeciwniczka Emilii 
odpadła i to ona walczyła o medal 
w repasażach.

 Wspomnieć należy, że oprócz 
o b e c n o ś c i  t e a m u  s p o r t o w e g o 
Zarzewia na zawodach wystąpił 

również Dawid Marszałek, tym ra-
zem w roli jednego z sędziów tego 
turnieju.

 Z d o b y t e  m e d a l e  c i e s z ą  i  n a 
pewno będą bodźcem do dalszych 
wyzwań treningowych, pozostaje 
jeszcze zwiększyć pracę nad moto-
ryką i techniką w układach formal-
nych (kata) oraz taktyką obrony i 
ataku w walkach indywidualnych 
– podsumował start swoich pod-

o p i e c z n y c h  T a d e u s z  B r u d n i a k , 
trener Zarzewia. (b) n

eprasa.pl 8892aeb89a
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Budowa drogi od strony Prudnika
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R APTEKI
Dyżury w porze nocnej oraz  

w dni wolne od pracy pełni  

Apteka Optima w Prudniku. 

Godziny pracy Apteki Optima:

• poniedziałek-piątek: 8.00 – 20:00
dyżur: 20:00 – 22:00, z wyjątkiem dni wol-

nych od pracy

• sobota: 9:00 – 19:00
Dyżur: 19:00 – 21:00

• niedziele i dni wolne od pracy: 14:00 – 20:00
Dyżur: 10:00 do 14:00.

 
PRUDNIK
Apteka „Kolorowa”,

ul. Sobieskiego 15, tel. 730 942 198 

Apteka  „Gemini”
ul. Kościuszki 15, tel. 453 022 925

Apteka mgr Jadwiga Jaskowska,

ul. Rynek 14, tel. 77 436 38 55

Apteka „Alga”
ul.Staszica 4, tel. 77 436 68 88

Apteka  „Zdrowie” Monika Hylak
ul. Łangowskiego 2, tel. 77 436 07 38

Apteka „Optima”

ul. Nyska 1, tel. 77 436 65 90

Apteka „Pod Złotym Wężem”

ul. Powstańców Śląskich, tel. 77 406 70 93

Apteka  Burchacińscy Spółka Jawna 

ul. Skowrońskiego 28, tel. 77 887 01 01

GŁOGÓWEK 
Apteka Św. Anny
ul. 3 Maja 17,  tel. 77 437 24 25

Apteka „Świętojańska”
Pl. Wolności 6,  tel. 77 437 20 66

Apteka „Crategus”

ul. Zamkowa 1, tel. 77 437 37 96

Apteka Nowa  „M. & T. Schmidt” 

ul. Mickiewicza 20, tel. 77 437 34 75

Apteka Drofarm 

ul. Piotra Skargi 15a, tel. 533 222 324

BIAŁA 
Apteka „Pod Lwem”, 
ul. 1 maja 18, tel. 77 438 70 22

Apteka  im. Karola Wojtyły, 
ul. Opolska 2a, tel. 77 438 74 06

Apteka im. św. Kamila, 
Rynek 14, tel. 77 438 71 21

ŁĄCZNIK
Apteka mgr Krystyna Wiśniewska, 

Łącznik 48 – 220 

ul. Skowrońskiego 4,

tel. 77 437 63 68

KORFANTÓW 

Apteka „Apteka Rodzinna”
ul. Wyzwolenia 16, tel. 77 435 60 27

Apteka Elżbieta Wilk
ul. Wyzwolenia 19, tel. 77 431 90 48

STRZELECZKI 
Apteka „Sub-Sole”,
Strzeleczki, ul. Sienkiewicza 33, 

tel. 77 466 82 00

Punkt apteczny „Sub-Sole”,
Dziedzice, ul. Główna 15, 

tel. 77 466 87 58 

Apteka Arnika, 
Dobra, ul. Szkolna 2, tel. 77 466 83 09 

Kujawy, ul. Opolska 1 C, tel. 77 466 87 58

WALCE
Apteka, 

ul. Mickiewicza 7, tel. 77 466 01 23

Apteki w Białej, Głogówku i Łączniku

nie prowadzą dyżurów

WAżNE TELEFONY
Telefon alarmowy 112

Nocna i świąteczna pomoc  lekarska 
PCM ul. Piastowska 64, tel. 77 406 78 99

Informacja PKP, tel. 19 757

Urząd Skarbowy, ul. Kopernika 1a,   

                     tel. 77 436 99 00

POGOTOWIA
Ratunkowe 112, 999, 77 438 78 85

Straż Pożarna 112, 998, 77 438 05 30

Policja 112, 997, 478 629 503

Energetyczne 991

Gazowe 992

Wodno-Kanalizacyjne 994

>> Prudnik 77 436 25 56

>> Głogówek 77 437 46 47

Drogowe 981

Opiekuńcze 77 474 54 45

Straż Miejska 77 406 62 42

    

POWIATOWY RZECZNIK KONSUMENTÓW
Starostwo Powiatowe w Prudniku, pok. 4

tel. 77 436 93 09, 576 834 168

środa i piątek 7.30 -13.00

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W PruDNiKu 77 406 70 38

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W GłOGóWKu  77 438 00 40 

OŚRODEK POMOCY SPOŁECZNEJ 
W BIAŁEJ 77 438 71 40

OśrODeK POMOCy SPOłeCZNeJ 

W LubrZy 77 407 46 79

Tradycji Tkackich - ul. Królowej Jadwigi 23, 

czynne: wtorek-piątek 8.00-16.00, 4. sobota 

miesiąca 10.00-16.00. Wieża Woka, Plac 

Zamkowy czynna od 1 maja do 30 września 

od wtorku do piątku 12.00-16.00 oraz w 

soboty, niedziele i święta 12.00-18.00. Cena 

biletów: Arsenał normalny 10 zł, ulgowy 5 zł, 

grupowy (20-35 osób) 100 zł, CTT normalny 

10 zł, ulgowy 5 zł,  grupowy 100 zł, Wieża 

Woka normalny/ulgowy 5 zł, grupowy 50 zł. 

Bilet rodzinny (tylko z Kartą Dużej Rodziny 

lub Opolską Kartą Rodziny) - 20 zł (obejmuje 

wszystkie obiekty MZP). W czwartki do 

obiektów muzeum wstęp wolny (poza 

Wieżą Woka).

Muzeum w Głogówku

Ul. Słowackiego 1, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 437 35 00, godziny otwarcia: wtorek – 

piątek: 10.00 – 14.00.

Muzeum śląska Opolskiego 

Ul. św. Wojciecha 13, Opole, tel. 77 453 66 77. 

Czynne 9.00-15.30 (wtorek-piątek), 10.00-15.00 

(sobota), 12.00-17.00 (niedziela), nieczynne 

(poniedziałek). Ekspozycja stała: „Pradzieje 

Opolszczyzny” i „Opole - gród, miasto, stolica 

regionu”. „Galeria malarstwa polskiego XIX i XX 

wieku”, „W kręgu farmacji”.

Městské muzeum  w Zlatých Horách

Nám. Svobody 94, 79376 Zlaté Hory. Czynne 

od wtorku do piątku, od godz. 9.00 do 12.00 

i od 13.00 do 16.00.

Městské muzeum w Krnovie

náměstí Míru 14, 794 01 Krnov, tel. 554 

614 706, e-mail: muzeum@mikskrnov.cz.

Galeria Sztuki Hanny bakuły „No ba!” 

(oddział Muzeum Ziemi Prudnickiej) 

Rynek 2, Prudnik. Godziny otwarcia: so od 

12.00 – 18.00, wt – pt 10.00 – 16.00

iZby reGiONALNe

• Farska stodoła w biedrzychowicach, 

usytuowana obok plebani. Jest tu 

eksponowane wyposażenie dawnego 

śląskiego domu. Kontakt z Różą Zgorzelską 

(tel. 77 437 17 99, kom. 668 290 809).

• Izba śląska w Publicznym Gimnazjum 
nr 1 w Głogówku. ul. Kościuszki 10, 

tel. 77 437 35 92. W wydzielonych 

pomieszczeniach znajdują się 

tematyczne ekspozycje: dawna pralnia, 

kuchnia, sypialnia, klasa itp.

• Izba regionalna na poddaszu budynku 
szkolnego w Przechodzie (gmina 

Korfantów). Zgromadzono w niej stroje 

regionalne, przedmioty codziennego 

użytku, sprzęty rolnicze, mapy, fotogra�e.

• Izba regionalna w Wiejskim Centrum 
Aktywizacji w rudziczce. Izbę można 

zwiedzać od poniedziałku do piątku, w 

godz. od 13.00 do 20.00.

Zabytkowy spichlerz w Trzebinie

Czynne w każdą niedzielę, od godz. 15.00 

do 17.00. Kontakt: sołtys Roman Pilch (77 436 

03 22), Józefa Bogusz (77 436 60 22), Daniela 

Mojak (784 181 951).

KULTURA

OśrODKi KuLTury

Prudnicki Ośrodek Kultury i biblioteki 

Publicznej w Prudniku

Siedziba główna POK – Pałac Fränkla,  
ul. Kościuszki 1A, 48 – 200 Prudnik,  

tel. 77 436 33 96.

Miejsko-Gminna Biblioteka Publiczna, 

ul. Mickiewicza 1, 48 – 200 Prudnik,   

tel. 77 436 27 60.

Kino Diana, ul. Mickiewicza 1,  

48 – 200 Prudnik,  tel. 77 436 66 85.

Centrum Kultury w Głogówku

Ul. Batorego 10, 48-250 Głogówek, 

tel. 77 406 91 40. Godziny otwarcia:  

pon - pt - od 8.00 do 20.00.

Gminne Centrum Kultury w białej

Ul. Prudnicka 35, 48-210 Biała, 

 tel./faks 077 438 70 26.

Gminny Ośrodek Kultury w Lubrzy

Ul. Wolności 73, 48-231 Lubrza, 

 tel./faks 77 407 46 83.

Agencja Sportu i Promocji w Prudniku 

Ratusz - Rynek, Prudnik, tel. 77 436 66 55

Městské informační a kulturní středisko w Krnovie

náměstí Míru 1/14, 794 01 Krnov, tel. 554 614 706, 

e-mail: posta@mikskrnov.cz.

MuZeA i GALerie

Muzeum Ziemi Prudnickiej

Siedziba główna - Arsenał, ul. Chrobrego 5, 

48-200 Prudnik, tel. 77 406 80 60, czynne: 

wtorek-piątek 8.00-16.00, 2. sobota miesiąca: 

10.00-16.00. Ekspozycja stała: etnogra�a, 

historia Prudnika, Stanisław Szozda. Centrum 

CeNy PALiW 95 ON LPG

„Orlen” Prudnik 6,19 6,14 2,99

„Pieprzyk” Prudnik 5,77 6,07 2,94

„STW” Prudnik - 6,044 -

„Orlen” Biała 6,12 6,12 2,99

„Avia” Rzepcze 5,84 5,84 3,19

„Shell”  Lubrza 6,14 6,14 2,99

WALuTy NbP

 eur 4,23 / 4,32

 usd 3,73 / 3,81

 gbp 4,96 / 5,06

 chf 4,51 / 4,61

 czk 16,89 / 17,23 

Stan:  kwietnia,  godz. . - .                   zebrał: Damian Wicher-Sienkiewicz

B
ardzo szybko po podpisaniu 
umowy z Gminą Prudnik 
wykonawca ruszył do budo-
wy ulicy Działkowej między 

Prudnikiem a Łąką Prudnicką. Od 
strony ul. Bora-Komorowskiego są 
już ciężkie maszyny, a odcinek drogi 

budowa już trwa
jest ogrodzony. W czasie realizacji 
inwestycji  lepiej  omijać drogę. 
Samorząd pozyskał na zadanie 5,5 
mln, przy całkowitej wartości 6,8 
mln zł. Zakończenie prac przewi-
dziane jest w przyszłym roku. (d) n

eprasa.pl 8892aeb89a
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drodze przepadku mienia 
na rzecz Skarbu Państwa 
Urząd Skarbowy w Prud

niku organizuje licytacje. Aktualnie 
można znaleźć ogłoszenia dotyczą
ce motocykla yamaha (rocznik 1999, 
silnik 649 cm3) z ceną wywoławczą 
6750 zł,  samochodu ford fokus 
(rocznik 2008, 1600 cm3) – cena 
wywoławcza: 5750 zł i opla merivy A 
(rocznik 2005, 1686 cm3) – cena: 4350 
zł. Ogłoszenia dotyczące licytacji i 
warunków udziału można znaleźć 
w Biuletynie Informacji Publicznej 
Urzędu Miejskiego w Prudniku. (d) n

T Y G O D N I K  P R U D N I C K I  n u m e r  1 8  |  1 9  m a r c a  2 0 2 5

a  t e r e n i e  g m i n y  W a l c e 
zmodernizowana zostanie 
infrastruktura oświetleniowa. 

Umowę na wykonanie zadania pod
pisano z udziałem wójta Rafała Miczki 
w środę (26 lutego). Inwestycja obej
mie wymianę 500 opraw lampowych, 
wykonanie nowego okablowania, za
bezpieczenia oraz prace pomiarowe.
 Wykonawcą zadania jest Edmund 
Janik Candela Hurtownia Materia
łów Elektro-Instalacyjnych z Głogów
ka. Wartość inwestycji wynosi 713,8 
tys. zł, z czego 571,04 tys. to dofinan
sowanie ze środków z Rządowego 
Programu Inwestycji Strategicznych 
– Rozświetlamy Polskę. (z) n

rzy drogach dojazdowych do 
Białej pojawiły się nowe wita
cze, czyli znaki – słupy, pozdra

wiające podróżnych wjeżdżających 
do miejscowości. Słupy ustawiono 

przy drogach – ulicach od strony 
Prudnika, Opola i Nysy. Są to słupy 
w barwach miasta (biel i czerwień) z 
herbem, nazwą miasta i informacją, 
że miejscowość liczy 800 lat. n
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